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PlłOLETARIUSZI: WSZVSTKICH KRAJOW P.~CZCl~ Sl~I 

20 listopada 
pierwsza sesja Sej~v 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej : 

Dzień naszego 
budo1t7nielwa 

• w dniu 12 bm. w przemy- - 97,2 proc., przędzalni śred ·· Kancelaria Rady Państwa podaje do wladomo§c!, !e Ra„ 
•ie· BAWEŁNIANYM najlep- . nloprzędnej ZPB im. Waltera da Państwa uchwałą z dnia 13 listopada 1952 r. zwołała 
aze wyniki osiągnęły zało~: . - 90 proc. i tkalni ZPB w ORGAN KW J KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ piAf'\TJJ ROBOTNICZEJ pierwszą sesję Sejmu Polskiej RzeCLypospolitęj Ludowej na przędzalni cienkoprzędnej ZPB Bełchatowie - 62,7 proc. l""\J"( dzleń 20 listopada 1952 r. 
w Piotrkowie - 105,3 proc. W przemyśle WEŁNIANYlll Pierw6ze posiedzenie Sejmu odbędzie e!ę o godz, ~O W 
wykonania planu d;:iennego, najlepsze wynlki uzyskał~: czwartek dnia 20 listopada 1952 r. w gmachu Sejmu w War• 
przędzalni średnioprzędnej przędzalnia ZPW ~· Bari~- NR 273 _ROK VW ŁODZ, PIĄTEK, ' U LISTOPADA 1952 ROKU CENA 10 GR. nawie. 
Z~wZ~=-llM~~ ~qo~11~~~1~~1~,~-----------------------------------------------·-~--~--------------------------oraz tkalni ZPB Im. Dzierżyl'1- ZPW im. Wiosny Ludów - • 
s.kiego - 113,6 proc. 107,2 proc. 

Najgorsze wyniki w reaJizs. Najgorsze: przędzalnia ZPW 
cji planów dziennych uzyska- Im. Łukasińskiego - 78,6 proc. 
ły załogi: przędzalni cienko· i tkalnia ZPW w Konstanty­
przędnej ZPB w Pablanica·:h nowie - 78,8 proc. 

Jak nie należy pracować postępować 

'-- Zepsuło się krosno, co ro­
bić? 

- Teraz nie mam czasu, 
przyjdźcie później„. 

da - 82 proc. Zespół Różkie­
wicz.a.: wrzesień - 89 proc„ 
paźdZliernik - 89 proc., I de­
kada listopada - 86 proc. 

Społeczeństwo polskie 
• • zapozna1e ~lę 

z wielkim dorobkiem 
narodów ZSRR 

WARSZAWA 13. 11. 
N a licznych imprezach o charąlderze naukowym 

i kulturalnym, w świetlicach, na różnych ~ystawach 
organizowanych przez koła TPR-R, społeczenstwo pol­
skie zapoznaje się z bogatym dorobkiem Kraju Rad. 

W osiedlu akademickim w tów radzieckich I polskich. 

I 

Sztafeta 
pokoju 
ml odzieży 

polskiej 
poniesie pozrlrowienia 

na Kongres 
w Wiedniu 

I WARSZAWA 13. 11. 

I -Na wezwanie SFMD, wraz 
z postępową młodzieżą całego 

I świata młodzież polska przy­
stąpiła do organizowania 

j „wielkiej sztafety pokoju". 

- Majstrze, zerwał 1lę co­
niec.„ 

- Nie dobrze, ale co ia na 
to ponidzę1 Prz.yjdzle majster 
r. następnej :unlany, to JO na· 
prawi ... 

Najwyższy czas, aby oby­
dwaj majstrowie solidnie za­
brali się do pracy. Czas skoń­
r:r.yć z bezdusznością i nie­
róbstwem. Nlech wezmą przy­
kład z pracujących w tejże 
samej sali brygad Manickiego 
i Tarczyńskiego, które jeszcze 
w sierpniu nie wykonywały 
swych zadań, a od września 
realizują je z nadwyżką. 

Szczecinie, które zamieszkuje Eksponaty/ na wystawę wyko­
blisko 2 tys. studentów wyż- nali młodzi konstruktorzy w 
szych uczelni, otwarto z oka- 22 modelarniach, istniejących 
zji Miesiąca Pogłębienia Przy- na terenie woj. katowickiego. 
jatni Polsko - Radzieckiej ga- Na terenie Lublina szcze­
blnet podstaw marksizmu-le- eólnle aktywnym udziałem w 
ninizmu. obchodzie Miesiąca wyróżnia 

Codziennie przewija 1ię się młodzież ze szkoły TPD Robotnicza Łódź 
Sztafeta pokoju młodzieży 
polskiej powiezie na Kongres 
Narodów w Obronie Pokoju 
pozdrowienia od młodzieży i 
meldunki o jej pokojowej 
pracy dla dobra ojczyzny. 
Młodzież w porozumieniu s 

komitetami obrońców pokoju, 
komitetami Frontu Narodowe­
go oraz organizacjami maso-. 
wymi i sportowymi powołuje 
ostatnio komisje organizacyj-

- Majstrze, coś !lit: zacJęlo, 
warsztat stanął. 

- To nic. Nie oplacl się jut 
reperować. Do końca zmiany 
pozostała tylko godzina, od­
pocznijcie więc sobie, ja mam 
teraz inne zajęcie. 

przez gabinet kilkudziesięciu nr 1, która wystąpiła z pro­
słuchaczy ze wszystkich uczel- gramem artystycznym w 26 

ni.W Katowicach oddział miej- różnych zakładach pracy l in­
ski Ligi Lotniczej zorganizo- stytucjach, m. in. w FSC im. 
wał wystawę modeli samolo- Bolesława Bietuta 

serdecznie. przyjmowała 

. I majster Gossa zab.lera się 
do... dłubania w nosie i roz­
myślania nad tym, co by tu 
zrobić, aby wskazówki zegan 
posuwały się szybciej i aby on 
nie potrzebował zbytnio sZ'ł· 
fować swoimi wiadomościami 
nabytymi w Technikum. 

Terror kolonizatorów angielskich w Kenii 
artystów radziecliich \ 

ne sztafety, które przystępUil\ 
już do pracy. ., . . 

„Wielka sztafeta pokoju" 
młolizieży polskiej przebiegać 
będzie przez nasz kraj w 
dniach 20 - 27 listopada br. 
·wyruszy ona z gmin, zakła­
dów pracy i szkół i poprzez 
miasta powiatowe, a następnie 
wojewódzkie zdąża6 bi:dzie do 
trasy głównej, biegnącej z 
Warszawy poprzez Łódź, Po­
znań, Zieloną Górę do Słubic 
- punktu granicznego z NRD. 

Kończy się zmiana. Majster 
Gossa od razu zamienia się w 
szybkobiegacza i w tempk 
którego by się nie powstydz'.ł 
sam Zatopek, mija bramę za­
kladu. 

Tymczasem potykając się o 
porozrzucane po sali czółenk:i. 
resztki nici, cewki itp„ przy-
chodzi majster zmianowy, 
Róooewicz. , 

- A to ml zostawił bała 
gan - mówi, myś\l\~ o swoim 
poprzedniku, a potem powol­
nym kr-0k:iem przechodzi mią­
dzy warsztatami i znika w 
swym pokoju. Często nawet na 
kilka godi.in. 

Tak to w skrócie wygląda 
„tiraca i współpraca" dwócn · 
rr.ajstrów z Zakładu „C" ZPB 
im, Stalina - Gossa i Rói:­
kiewicza. Podobnie też przed­
stawia się wyk.onanie planów 
przei powierzone \eh opiece 
zespoły. Zespół Gossa: wrze­
sień - 89 proc., paźdzlernt\{ 
- 84 proc., I dekada listop"ł.• 

wczoraj bawiła w Łodzl 
grupa artystów radzdeckich 
Teatru im. Mossowieta. Ro­
botnicza Łódź zgotowała mi­
łym gościom gorące przyję­
cie, 
Gości radzieckich powitali 

przedstawiciele Komisji Wy­
konawczej Miesiąca Pogłębie­
nia Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej, Prezydium Rady 
Narodowej m. ł,odti, przedsta­
wicie!e Łódzkiego Komitetu 
Obrońców Pokoju, SPATIF 
i inni. 

Na serdeczne powitanie od· 
powiedział w :im1enlu arty­
stów radzieckich tow. Alek­
sander Szaps, reżyser Teatfu 
im. Mossowieta. 
„Uważaliśmy za awój przy­

jemny- obowiązek - powie­
dział m. in. tow. Szaps - od­
wiedzić Łódź, miasto pięknych 
tradycji rewolucyjnych. Po­
zwólcie mi przekazać w 
imieniu zespołu Teatru im. 
Mossowieta i w imieniu ludzi 
radzieckich - slynnym włók­
niarzom łódzkim najserdecz­
niejsze, braterskie pozdrowie­
nia". 

G-Oścle radzieccy zwie-
'"'"''"''''''"'''1111111111uu1uu1111u1111t1111111111111nnn1u111t11111t111111111r1111111111rt1u1111111t111111' 

Szo'sła t1•sta nagro' d ,_::i Na ulicach miasta Nairobi, . stoLicy Kenii, szaLeje teTToT. 
Na autach w klatkach zbudowanych ze staLowych siatek, 
brytyjska 'policja pTZj!WOZi do więzienia zatrzy~anych 

WIE, LK/EGQ KQ.NKLJRSU : czarnych mieszkańców tego miasta, których wina po-

dzili następnle atelier Łódz­
kiej Wytwórni Filmów Fa­
bularnych. Powitał' ich w 
Imieniu pracowników Filmu 
Polskiego reżyser Aleksander 
Ford. W serdecznej rozmowie, 
jaka 'o/ywiązała się podcza$ 
zwiedzania hal atelier, artyści 
radzieccy dawali wyrazy o­
gromnego zainteresowania na­
szą młodą kinematografią 
wypoWiadall słowa uznania 
dla takich naszych filmów jak 
,.Ostatni etap" i „Młodość 
Chopina". 

\ 

\ 

\ lega jedynie na tym, że występują przeciwko 1'!1ytyj-

,,Glosu Robotniczego" 
• skim koloni.zatorom. 

\~~~~~~~~~~~~~~~ 

„Go wiesr o Kraju Rad?" 
2S1. komplet piłki siatkowe I 
2J2. kryutalowa salaterka do 

owoców 
253. obrus centowy 
254. komplet p\1n1 Słowackleqo 
255. szal męski -.elnlany 
256. para dam_;clch 110nczoch 
257. damska ~żama 
258. krawat i szalik lodwabny 
259. abonament roczny na 11„. 

płatny wstęp na lmproiy 
społ"towe, or-ąanlzowanei 
przez AZS 

260. album „6-letnf Plan Odbu-
dowy Warszawy" 

26\. teczka skórzana 
262. pończochy stylonowe 
263. męski• skarpetki 
264. solniczka platerowa 
265. platerowo siteczko do her­

baty 
266. koszula męska 
267. jedwabny komplet bielizny 

damskie] 
268. wybór pism Mickle'lłlcu 

277. kslątka 11Cichy Don" 
278. album do zdjęe 
279. damskie pończochy 
280. p itama męska 
281 . teczka skórzana : 
282. książka „Poemat pedaqo- : 

qicznyu i 
283. Dzieła Wybrane Lenina . ! 
234. ksią.żka „Oiywcza woda„ 
285. cierła bielizna damska 
286. abonament roczny na b@z· ~ 

płatny wstęp na wszystkie ; 
Imprezy sportowe, orqa~ : 
nizowane przez AZS ! 

2'1. para pończoch damskich : 
288. skarpetki mtskle l 
289. para spodni z szare} wel- ; 

~ : 
290. kupon kretonu na sukien. : 

kę ~ 
291. b~zrękawnik męski wet- ; 

n1any : 
292. dwa notykl platerowe do : 

masla : 
293. męska koszula popelinowa l 

Powiat łaski .przoduje 
w dostawach żywca 

W realizacji listopadowego 
planu dostaw trzody ·chlewnej 
na pierwsze miejsce wysunął 
się pow. łaski, który do dnia 
12 bm, uzyskał 34,1 proc. mie­
sięcznego planu. Powiat ten 
ostatnio wykonuje dziennt:< 

no, w pow. piotrkowskim, nie 
odstawił d'.ltychczas ani kilo­
grama żywca oraz poważnie 
zalega z dostawą mleka i ziem­
niaków. · GRN nie zwraca na 
ten fakt uwagi. Powinno zaś 
być odwrotnie. 

plany •z nadwyżką. Np. w dniu A·------~-----
11 bm. osiągnął on 122 proc., 
a 12 bm. - 113,7 proc. planu. 
Na drugim miejscu znajduje 
się pow. piotrkowski (28,1 proc. 
miesięcznego planu), a na o­
statnich - powiaty skiernie­
wicki i łódzki. 

Program KPD 
z_jednoczenia 

Nieiyiec 

Studenci Państwowej Wyż­
szej Sżkoly Aktorskiej i Szko­
ły Filmowej podejmowali 
tymczasem reżysera A. Szap.!'a, 
k~ry wygłosił do nich prel~k­
cJę n t. „Sztuka radziecka w 
walce o pokój". Po wspania­
łej prelekcji wywiązała się 
żywa, bezpośrednia rozmowa. 

269. wieczne pióro 
270. aparat fotoqratlczny 
271, para poltczoch amsklch 

294. para pończoch stylono- ; 
wych ; 

W ostatnich dniach nastąpi­
ła pewna ~prawa w skupie 
żywca. Np.~ dniu 12 bm. woj. 
łódzkie wykonało dzienny plan 
w 100,2 proc. 

• 

W godzinach popołudnio­
wych cala grupa artystów ra­
dzieckich udała się do Klubu 
Fabrycznego Zakładów im. 
Stalina. Robotnicy tych zakła­
dów, którzy do ostatnich 
miejsc wypełnili salę teatral­
ną Klubu, przyjęli pojawienie 
sii: artystów radzieckich bu­
rzliwą, długo nie milknącą o­
wacją, wiązankami kwiatów, 
okrzykami na cześć Generalis­

BERLIN, 13. 11. simusa Stalina i na cześć przy­
272. kapa takardowa 
273. da.mska Jedwabna koszul· 

ka nocna 
274. skarpetki męskie 
27S. bezrękawnik wełniany 
276. książka „Kapitał" Mai ksa 

9 i 10 zadanie 

konkursu 

295. książka 0 Plotr ł·szy" : 
296. ksi.ążka „Spiskowc.y" E 
197. kslątka „Iskry" ; 

298. album do' zdjęć • l,'=,_ 

299. ciepła bielizna damska 
300. para pończoch damsi.lcl\, 

' ! 
,,Co. wiesz o Kraju Rad?'' 

PRZODUJĄCY SPÓDARZ 
I WZOROWY OBYWATEL 

Wacław Kaczmarek, posia-

Jak podaje agencja AD"< 
Komunistyczna Partia Niemiec 
<KPD) opublikowała „Program 
Narodowego ZjednoczeniaNie­
miec11. 

jaźni polsko - radzieckiej. 
Witając przybyłych gości, 

przedstawiciel ZPB im. Stali­
na, tow. Marecki, powiedział: 

„W imieniu załogi, która no-

Młodzież staje do pra v 
na 

~'=.! zamieszczamy 
na stron ie 4-e.i 

qający 3,3-hektarowe gospo­
darstwo w gromadzie Przatów, 
gminy Balucz, w pow. łaskim, 
jest wzorowym obywatelem. 
Jako pierwszy w gminie wy­
konał on roczny plan skupu 
zboża, już w sierpniu br. wy­
pełnił obowiązek dostawy 
żywca, uregulował wszystkie 
należ.ności finansowe, wywią­
zuje się także z obowiązku do­
stawy mleka. 
Wacław Kaczmarek jest tak­

że przodującym gospodarzem. 
Ostatnio dostarczył on na spęd 
tucznika o wadze 413 kg (poza 
obowiązkową dostawą). O­
becnie hoduje jeszcze dwa 
tuczniki, które ważą już po 
160 kg każdy. 

najtrudniejsz~ch odcinkach 
naszego budownictwa 

Wczoraj w Zarządzie Woje­
wódzkim ZMP odbyło się uro­
c1.yste pożegnanie młodzie7.y, 
udającej eię do prac~ w jed­
nej z podstawowych gałę,J 
naszego przemysłu prze­
myśle metalowym. Przewod­
niczący ZW ZMP - tow. Stę­
pień w swym pożegnalnym 
przemówieniu podkreślił awa'.l­
gardową rolę, jaką ma do' 
sixłnienia Zaciąg Pionierski. 
Powiedział, że organizacja 
ZMP jest pewna. że ochotni~Y, 
Zociągu Pionierskiego wiern.e 
dopełnią ślubowania, zlożon~­
go ojczyźnie i codziennym tr:i-

dem będą budowali potęgi: na­
szego kraju. 1t1111111111111u11u1t11rr11111t1111n1o11oi1r11r111010111111t1rr111t1 11111 ,,,,,,,,,,,,„, 1 11u1t11trtttr1111"tfłfltu1111 

Uwaga, 
uczestnicy l<onkilrsu 
„Głosu Robotniczego" 

Ci wszyscy, ~tórzy nfe mogli otrzymać eqnmpf11rzy 
. „Głosu Robotniczego" z pierwszymi zadaniami konkursowymi 
- mogą z11opatr1yć s'ę w braku;ące numery w sklepie 
PP:< „Ruch~ - ul. Piotrkowska 95f 

Z Wacława Kaczmarka win­
ni brać przykład wszyscy .chło­
pi gminy Bałucz. 

ZBYTNIA 
TOLERA~YJNOSC 

Stanisław ).VIichal~ki z gro­
mady Paskrzyń, &.'Tliny Ręcz-

Dzisiaj rano 50-osobowa 
grupa pionierów opuściła na­
sze miasto. 

Wśród wyjeżdżających zna!­
dtwal sii: ZMP-owiec Henrv~ 
Pilarski z TZPW, który pierw­
szy z tych zakładów podpisał 
karti: zgłoszeniową. Pragnie, 
aby za jego przykładem jak 
najwiE;Cej młodzieży wstępo­
wało do szeregów Zac iągu 
Pionierskiego. Ob. Pilarski je't 
żonaty. Jego żona równi~.ż 
podpisała kartę zgłos.•Pniowa 

6i dumne Imię wielkiego Wo­
dza międzynarodowego prole­
tafiatu, wielkiego Przyjaciela 
narodu polskiego, towarzysza 
Stalina, zapewniam Was, dro­
dzy przyjaciele i za Wa-
5zym pośrednictwem ludzi ra­
dzieckich, że nie będziemy 
szczędzili trudu i wysiłku w 
walce o zbudowanie socjali­
stycznej ojczyzny, że nie spo­
czniemy w walce o pokój, któ-

rej przewodzi bohaterski na­
ród radziecki", 

Okrzyk mówcy: „Niech ży­
je i pogłębia sii: wiec7.ysta 
przyjaźń narodu polskiego z 
narodami Zwlązku Radzieckie­
go" - podchwycili zebrani 
huraganowymi oklaskami i po­
tężnym, długotrwałym skan­
dowaniem: „Sta-lln, Po-kój". 

Napięcie gorących uczuć ze­
(Dalszy ciąg na str. 2) 

Sztafeta centralna wyruszY. 
z Warszawy w dniu 24 bm. 

Podnieść poziom naszego sportu 
N le działo się dobrze w naszym ruchu py słabszych województw. Oto bardzleJ Ja­

sporłowym, Mimo nlew11łpllwyoh je- skrawe dowody wybitnego spadku pozło­
co osiągnię(i, uzyskanych- przede wszystkim ~· mu sportu. 
na polu upow111eohnienla kultury fizycz- Na stan I tempo rozwoju kultury fizycz­
nej, zbyt słabo wyzyskane były olbrzymie nej niemały wpływ miał duży odpływ ak­
możllwoścl rozwojowe sportu, jakle zapew- tywu społecznego z organizacji sportowych 
nla wszechsl"ronna l!omoc I opieka ze stro- 1 słaba mobilizacja społecznych dzl&łaczy. 
ny partii I rządu. Szczególnle w ostatnim I jedno I drugie jest wynikiem wadllwego 
okresie z całą ostrością wyszły na jaw . po- stylu pracy komitetów KF. 
wa:ine niedociągnięcia w kierow&nlu kul- Do niedawna j~szcze np. w ŁK.KF pa-
turą fizyczną, czego konsekwencją były ra- nowa! kompletny brak kolektywnej pracy, 
dykalne zmiany w kierowniczej Instancji czego jaskrawą Ilustracją jest fakt, Iż w 
ruchu sportowego - Głównym Komitecie okresie 10 miesięcy odbyło się zaledwie 
Kultury Fizycznej. Jedno plenarne 11osledzenie komJtetu 1 , 

Sprawy głównych brak.ów I błędów w posiedzeń prezydium. 
rozwoju kultury fizycznej były przedmlo- Braki I błędy w rozwoju ruchu 5porto­
tem obszernego, krytycznego artykułu tow. wego wynikają. także w poważnej mierze 
A. Starewlcza, zamieszczonego w „Trybu- z niedostatecznego udziału w nim or­
n!e Ludu", a przedrukowanego przez na- ganizacji ZMP i słabej opieki ZMP-ow-
sze pismo. Ten artykuł jest nowym dowo- ców nad organizacjami sportowymi. w· 
dem troski partii o rozwój ruchu sporto- ZPB Im. Stalina Zarząd ZMP nie 
wego. Zobowiązuje on nie tylko aktyw!- wykazuje najmniejszego zainteresowania 
stów sportowych, ale takźe wszystkich kołem sportowym, które wsparte o pomoc 
członków partii, ZMP I związków zawodo- ZMP-owców miałoby wielkie moi!iwolicl 
wych do wnikliwej anallzy osiągnięć I 2a- rozwojowe. Organizacje ZMP J>rze. 
niedbań naszych organlza.cjl sportowych. szły do porządku dziennego nad faktami 
Przypatrzmy się w:lęc, Jaki jest stan roz- zlikwidowania kół sportowych w takich za-
woju kultury fizycznej na terenie naszego kladach jak ZPB Im. Rychllł1skiego, 
miasta 1 województw&, ZPDz Im. curie - Skłodowskiej, w Inter-

Sport w Łodzi I wojewóclztwle ma do nacie SPP. Także. związki zawodowe wy­
zanotowania stosunkowo zna.czne oslągnlę kazują małe zainteresowanie sprawami 
cla .na polu upows:i:echnlenla wychowania kultury fizycznej, a nie brak dowodów, Iż 
flzyczpego, zwłaszcza jeżeli weźmiemy pod rady zakładowe traktują organizacje spor­
uwagę stan, jaki w tej dziedzinie panował towe jako przysłowiowe piąte koło u wo­
w czasach przedwrześniowych. Jednakże zu, nie tylko nie okazują im najmniejsze.I 
tempo umasowienia ruchu sportowego jest pomocy, ale obojętnie przypatrują się trud­
wciąż za słabe I w du:tym stopniu nie od- nośclom działaczy sportowych. Tak dzieje 
powiada możliwościom, ani też zadaniom, się w Zakładach Im. Kunickiego, w któ­
jakie postawiła przed nami pamiętna U· rych rada zakłaclowa nie wykazała żadnej 
chwała Biura Politycznego KC PZPR. troski o rozwój koła. Związek Zaw. Włók· 

W zrzeszeniach sportoWYch w Łodzi l nlarzy nie wysnuł żadnych wniosków 
województwie w 340 kołach sportowych z faktu, Iż :i:e 105 kół zrzeszenia znajdują. 
zorganizowanych Jest ogółem około 32.000 cego się pod jego opieką w ciągu ostatnie­
osób, czyli niespełna' 8 proc. członków tych go roku zostało tylko 81, 
związków. Dodajmy, że mała aktywnośó Na terenie województwa łódzkiego mało 
t<i.kich kół, jak przy Zakładach Im. Fornal- interesują się sprawami kultury fizycznej 
sklej, ZPB Im. Stalina, czy Zakładach im, rady narodowe, a nie brak wypadków, iż 
Strzelczyka powoduje, li przynależność do pracownicy aparatu KF odciągani są do 
organizacji sportowej nie zawsze jednozna- innych zajęć i zostawiają swe agendy na 
czna jest z systematycznym uprawianiem długie nieraz tygodnie, jak to się działo 
sportu. w pow. skierniewickim I piotrkowskim. W 

Niełeplej ma się sprawa w szkolnlctwle Łęczycy powołano nowego przewodniczą­
! to zarówno ogólnokształcącym jak i za- cego Pl{KF, ale nim zdołał on zapoznać się 
wodowym. Wciąż zbyt mała jesł liczba ze swymi agendami, został przez PRN od-
SKS I wciąż niedostatec:r:na jesł liczba wołany do innych zadań. · 
młodzieży szkolnej, faktycznie uprawiają- Taki stan rzeczy musi się zmienić. Mu­
cej sport. W Łodzi zorganizowano dotąd simy skończyć z łekcewaź;eniem I nledoce­
zaledwie 59 SKS, skupiających ponad nianiem ruchu sportowego przez organlza-
5 tysięcy członków, w woj. łódzkim 146 cje ZMP, związki zawodowe, rady na­
SKS z około 14 tysiącami uczniów. W rodowe I niektóre organfilacje partyjne. 
sumie liczba zorganizowanej w SKS Musimy dokonać zasadniczego przełomu w 
młodzieży nie przekracza 10 proc. liczby rozwoju kultury fizycznej, a warunkiem 
uczniów. tego jest bezpośredni udział ZMP-owców 

Wreszcie stwierdzić należy, że także na w pracach org-anizacjl sportowych, pomoc 
wsl upowszechnienie sportu postępuje w ze strony związków zawodowych I rad na. 
zbyt powolnym tempie. Wprawdzie w woj, rodowych, stała troska i opieka organlza· 
łódzkim istnieją 534 Ludowe Zespoły Spor- cji partyjnych. 
towe, skupiające około 18.000 członków, Mamy wszystkie warunki, aby wysoko 
realność ł:itch cyfr podważa jednak fakt, podnieść poziom sportu naszego miasta J 
iż do 1 listopada LZS zdobyły zaledwie województwa i w pełni zrealizować wspa-
407 odznak SPO i BSPO. niale perspektywy jego upowszechnienia. 

Te poważne zaniedbania w upowszech- Musimt ogarnąć wychowaniem fizycznym 
nianiu sportu nie pozostają oczywiście bez wszystldcb łudzi pracy, a zwłaszcza ca. 
wpływu i na wzrost Jego poziomu. Jest on łą młodzież miast wsi. Są to donio­
w wielu dziedzinach grubo nlezadowalają- siej wagi zadania, a do ich wykonania 
cy, a w niektórych, jak op. w piłce noż. prowadzić nas bęcl.ą słowa towarzysza 
nej, boksie, pływaniu, a więc w dyscypli- hiernta, który w łiscie do sportowców na.­
nach najbaruzlej popularnych, obserwuje- pisał; 

my nawl!t wyraźny krok wstecz. Ligowa „Zyczę serdecznie sportowcom polskim, 
drużyna piłkarzy „Włókniarza" spadła do by nu swym ważnym odcinku dzialania c:!q­
łł ligi, bokserzy tego zrzeszenia, chociaż żyli do przeksztutcenia Polski w kraj zdro· 
przez dwa lata dzlerżyll tytuł drużynowe- wych i radosnych· ludzi, zdolnych do wy­
go mistrza Polski, obecnie znajdują się w tężonej i ofiarnej pracy dla naszej !udowej 
li lidze. Pływacy przed dwoma laty zdo- ojczyzny, dla zabezpieczenia i utrwalenia 
byli Puchar Polski, obecnie nalezą do gru- pokoju", • • , , 
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Stanowisko USA Z obrad 
ONZ Porażka USA 
i mocarstw kolonialnych 

, 
Jak donosi londyński „Times", pra.aa irack(l :i:amteszcza hymny pochwal­
ne na cześć pn.ntera Iranu - Mos sadika - za to te targnął lwa ~a 
ogon". ' :' ~ 

·w sprawie repatriacji jeńcóW 
slano,~i brutalne pog\vałcenic w I(omisii Powierniczej 

p1·a,tra międzynarodowego NOWY JORK, 13. 'n. nych rezolucję, zgłoszoną przez 
Komisja PoW!ernlcza Zgro- delegację Burmy, Indil, Paki­

madzenia Narodów -zjedno- stanu i Indonezji, otwierającą 
czońych uchwaliła przy sprze- drogę do współpracy ludnoś'!l 
ciwle ze strony państw kolo- terenów kolonialnych ze spe­
n!alnych I Stanów Zjednocz.o- cjalną komisją ONZ, zajmują-

Dokończenie przemówienia min. A. Wys~yń5kiego 
NOWY JORK 13. 11. 

, P~d~jc~y końco~ą ~zęśc przem6\vienia wygłoszonego przez szefa delegacji 
radz1eck1eJ nun. Wyszynsluego dn. 10 bm. w Komisji Politycznej Zgromadzenia NZ. 

•
••••••••••••i+ cą się zbieranlem I badaniem 

informacji z kolonil. Uchwale-
niu rezolucji gon\co popien­
nej przez kraje obozu demo­
kratycznego sprzeciwiall się 
gwałtownle delegaci mocarstw 
kolonialnych, a w szczególno­
ści delegaci Wielkiej Brytanii 
I Belgii. Rezollkja poleca rzą­
dom mocarstw kolonialnych 
ińformowanie przedstawiciel! 
ludności kolonii o pracach 
ONZ, dotyczących bezpośred­
nio narod~w kolonlalnrch, o­
raz zobowiązuje komisJe ONZ 
dla spraw kolonii do nawiąz;i. 
nia kontaktów i współpracy 
z przedstawicielami ludności 
kolonii, po~iadających samo­
rząd w sprawach • gospodar­
czych, społecznych i oświato­
wych. 

Pan Lloyd zaproponował, a­
by w czasie dyskusji nad kwil· 
stią koreanską wychodzić z 
założenia, iż „ wszystkie kra.ie 
rzeczywiście pragn't rozejmu". 
„Niechaj' nikt z nas ńie zwa­
l" winy na stronę przeciwną" 
- wykrzykiwał patetyCZ!'lie 
pan Lloyd, obawiając się wi­
docznie dalszego demaskowa­
n ia agresywnych planów a­
wantury amerykańskiej w Ko­
rei! 
Jednakże propozycja taka 

jest zupełnie nie do przyj ęci.i. 
Organizacja Narodów Zjednil­
czońych w\nna do końca z1'!­
maskować agresorów, winna 
podjąc praktyczne i skuteczne 
kroki, aby usunąć niebezpi<?­
czel1stwo powtórzenia agre".ji, 
zapobiec groźb ie nowej wojny 
światowej. ONZ winna równo­
cześnie podjąć kroki w celu 
położenia kresu wojnie w Ko­
rei oraz udzielić ze swej stro­
ny wszechstronnego poparcia 
prowadzonym w Panmundżo­
nie rokowaniom w sprawie 
rozejmu, aby pokonać istnie­
jące na tej drodze trudności I 
z:ikwidować impas w tych ro­
kowaniach. 
Główną sprawą wymagającą 

rozwiązania jest sprawa wy· 
miany jeńców wojennych. An-

. torzy i współautorzy projektu 
rezolucji amerykańskiej u°!;ilu­
ją dowieść. że rozwiązanie tej 
sprawy daje wyżej wspo'mni~­
na rezolucja, popierająca bez 
zastrzeżeń stanowisko dowód?.­
twa amerykańskiego, mimo ~e 
stanowisko to jest c:i łkow icie 
sprzeczne z powszechnie u­
znanymi za~adami prawa mię­
dzynarodowego l opierającymi 
się na tych zasadach konwen­
cjami międzynarodowymi, w 
szczególności z konwencją ge­
newską z 1949 r. 

Terrorem 
usiłują zmusić· 

. „ i' 

• ]M1COW 

do rezygnar.ji 
powrotu 
Ojczyzny 

z 
do 

fakty, nawet cienia przestrze­
gania przez dowództwo ame­
rykańskie ustalonego dla ta• 
kich obozów regulaminu. Re­
żimu tego nie można nazwać 
inaczej niż reżimem niczym 
n :emaskowanego terroru. Re­
żim ten zmierza do osłabienia 

·hartu moralnego jeńców ko-
reańskich I eh ińskich, do prze­
ciwstawienia ich swym rzą• 

dom, do zmuszenia ich, by 
zrezygnowali z powrotu do 
ojczyzny. 

W rękach dowództwa ame­
ryka1'lskiego okazało się to do­
godnym środkiem, umożliwia­
j ącym zerwanie rokowań ro­
zejmÓwych przewlekanie 
wojny. 

Na nic się zdadzą 
filozoficzne 

wywody 
dyplomatów 

Zachodu 
Niektórzy amatorzy abstrak­

cyjnych dyskusji filozoficz­
nych mówili wiele podczas 
obecnej debaty o wolnej woli 
j eńców, lecz nie wspominnli 
nic o tym, że w niewoli ta wol­
ność jest ograniczona do mak­
simum. Nie wspominali oni nic 
o tym, że w pewnych wypad­
kach, przewidzianych przez 
prawo międzynarodowe, wola 
jeńców jest ograniczona i moż­
na powiedzieć - całkowicie 
uzależniona od rządów tych 
państw, z którymi jeńcy znaj -, 
dują się w takich lub innych 
stosunkach. 

Nie ulega więc wątpliwości, 
że w myśl ogólnie przyjętych 
zasad prawa międzynarodowe­
go wola jeńców wojennych 
jest ograniczona. 

W świetle tych faktów jest 
ja,ne, że twierdzenie, jakoby 
strona, pod której kontrolą 
znajdują się jeńcy, nie ma rze­
komo obowiązku wykonywanili 
postanowień konwencji . mi"l­
dzynarodowej w sprawie bez­
warunkowej repatriacji 
wszystkich jenców, jeśli jeńcy 
ci nie wyrażają na to zgody -
jęst pozbawione wszelkich pod­
staw. 

O ścisłe 
wykonanie 
zobowiąz~ń 

między­
narodowych 

Z wywodów obrot1ców sta. 
nowiska amerykańskiego wy­
nika, że powrót jeńca do oj­
czyzny, do rodziny, do poko­
jowej pracy nie Jeży w jego 
interesie, że zadan ie władz 
państwa, które wzięło go do 
niewoli,., polega nie na tym, 
aby zapewnić powrót jeńca do 
ojczyzny, lecz na tym, aby pod 
pretekstem jakichś „obaw", 
jakichś „wątpliwości" jeńca co 
do swego losu - powstrzymać 
go od powrotu do ojczyzny, Wszystko to wyjaśnia w do:.. 
nie cofając się przy tym przed statecznym stopniu, jakie były 
najbardziej nieludzkimi środ- przyczyny postanowień koh­
kami szantażu I jawnego gwał- wencji genewskiej z 1949 r., 
tu. Gdy obrońcy stanowiska postanowień uchwalonych nie 
dowództwa amerykańskiego i bez walki I nie bez sprzeciwów 
amerykański ego projektu re- ze strony niektórych sygnata­
zolucjj w kwestii korea1\skiej riuszy konwencji. Jak wiado­
usiłu.lą zwekslować uwagę opi- mo, artykuły 7, 118 l 119 tej 
nii publicznej ze sprawy „przy- konwencji nie I\ pozostawiają 
musowej selekcji" na tzw. żadnej wątpliwości co do tego, 
„przymusową repatriację", nie że strony walczące po zakoń­
można nie zwrócić uwRgi na czeniu działań wojennych mu­
sztuczność tego rodzaju naroe- szą bezwar~nkowo dokonac 
wru, mającego na celu odwró- repatriacji wszystkich jeńców 
cenie uwagi światowej opinii z wYjątkiem pewnych, katego­
pub!icznej od zbrodni dokc>ny- rii 'wymienionych w artykule 
wanych w obozach amerykań- 119. 
skich. Powzięta na XVII komeren-

Tzw. zjednoczone do „vótlz- cji Czerwoneg~ Krzyża w 
two _ w rzeczywis~r>~~i zuś Sztokholmie w 1948 r. uchwała 
dcwództwo amerykałi,\{ie _ również przewiduje m. in., że 
usiluje przedstawić pr-ii:eóurę żadne państwo nie będzie wy­
tyćh „selekcji" lub .,oadań • w wierato presji na jeńców. aby 
niewinnym świetle, staraiąc zmusic ich do wyrzeczenia się 
się ukryć zbrodniczy ~ni rab ter praw, które przysługują im na 
tej procedury. z które1 porno- mocy układów międzynarodo­
cą dowództwo amery1":ati>l{ie wych. 
zmusza jeńców do zre„yzno- W związku z tym właśnie 
wania z repatriacji. art. 118 konwencji genews!Uej 

stwierdza, · że wszyscy jeńcy 
Należy przypomnieć. te we- powinni być repatriowani po 

dług danych opublikowanych zakończeniu działań wojen­
w almanachu amerykańskim 
„Facts· on Files", · w okresie nych. Fakty pozwalają więc na 
od rozpoczęcia w obozach wyciągnięcie następujących 
a~~rykańskich „tych . „selek- · wniosków: 
cii lub •• ba~ań zabito oko- I) Konwencja genew~ka 
ł~ 200 i r~mono 1.000 pa.trio- z 1949 r., tak samo jak obowią­
tow k~reansklc . ch1ńskic~. zująca do tego czasu kon.wen-

W ciągu 8 miesięcy zarei,e- cja z 1929 r., wymaga bezwa­
st;owano około 27- 28 wy?a~- runkowei repatriacji wszyst-
kow krwawego zdl~wiema kich 1<>ńców wojennych. 
przez ':"OJ~ka amerl'.kanskie 1 2) Warunek ten jest tak ka­
pohi.dmo--:vo. -. koreansk1e pro- tegoryczny, że _ 'w myśl ,>O· 
testów iencow, .• ~alcz<icych stanowień artykułu 118 - re­
przeciwko •• selekcJl lub „ba- patriacja powinna być doko­
~an.iom:·· Ma~ak1r; w ob~za~h nana również przy braku po-
ien1eck1ch dot nywan ą ~t~nowień w sprawie repatrla-
naWdal.ś . tl cii w specjalnych umowach 

wie e tych faktów. nie · · 
ma potrzeby dowod7.ić, że pa- zawactvch przez ~tr?ny, a na-

. A h · LI d I 1·ch wet przy braku takich umów. 
nowie c eson. oy · . 
zwolennicy brutalnie · gwałcą 3). Konw.encJa genewska ;ite 
konwencje międzynarodowe. ;.awi7ra zadnych zastrzt;z~li 

Jednak7.e porozumienia mię- 1 wy1ątkó~ od za~ady, ze 1.en~ 
dzynarodowe _ to prawo mię- cy wo1enm zostam1 zwolmern 
dzynarodowe. I przestrzegarrfe i repatrio\~ani n~tyc~mias~ po 
tego prawa jest ohnwiązl<iem z.aprzestamu działan WO)cn­
tych ws?Vstk kh. którzy złoży- nych. 
li pod tymi porozumieniami 4) Konwencja genewska nie 
swói podpis. ' zawiera żadnych po,tanowień. 
Reżim w ameryka1iskich O• pozwalających państwu. w któ­

bozach dla je1\ców koreań- rego wlarlzy znajrlują się .Jeó 
skich I chiń~ł<ich nie wykazu- cy. wstrzymywać repatriacjt! 
je, jak świadczą o tym liczne jakichkolwiek jeńców. 

5) Stanowisko dowództwa 
amel'ykańskiego w Korei I rzą­
dów popierających to stanowi­
sku pozostaje w rażącej sprzecz­
ności z konwencją genewską 
z 1949 r. i z uznanymi po­
wszechnie zasadami prawa 
międzynarodowego w sprawie 
repatriacji jeńców wojennych. 

KONCERT MUZYKI POLSKlEJ 
W MOSKWIE 

Brytyjs~i lew w opałach 

W trosce o wzrost produkcji 
6) Powoływanie się na od­

mowę powrotu do ojczyzny ze 
strony pewnej części jeńców 
jest pozbawione wszelkiego 
znaczenia prawnego. Odmowa 
ta jest wynikiem przeprowa­
dzonych przez dowództwo 
amerykańskie w obozach ko­
reańskich i chińskich jeńców 
wojennych przymusowych „se­
lekcji" lub „ankiet'', którym 
towarzyszyło - jak to ustalono 
niezbicie - użycie slły zbroj­
nej wobec jeńców, stawiają­
cych opór przemocy stosowa­
nej przez dowództwo amery­
kańskie. 

W salt koncertowej Im. CzaJ­
kowskleqo w Moskwio odbył si~ 
wieczór pośwltcony muzyce pol­
Skt•J. N• koncert przybyło oko­
ło 2.000 osób. · 

PRZED WYBORAMI D!> RAD NA­
ROOOWVCH W BUŁGARII 

przemysłu mleczarskiego 
Krajowa narada w W arszawiei------­W Bułqarlł odbtd' alt 14 ..tru:f· 

nla br, wybory do obwodowych 
mleJskłch I wl•J•kieh rad nara· 
dówych del9qatów ludu praculi\· 
ceqo. W miastach I wsiach r"oz· 
pocztto ·wysuwani• kandydatur 
na deputowanych do terenowych 

Rezolucja została uchwalona 
40 glosami przeciwko głosom 
delegacji Stanów Zjedrtoczo­
nr.ch, Wielkiej Brytanii, Fran­
CJL, Holandii, Australii, Now••j 
Zelandii, Belgii I Unii Połud­
niowó-Afrykańsklej. 

Warszawa, 13. 11. jętną gospodarkę nie wyko­
rzy3tują w pełni swych moż­
liwości produkcyjnych, do­
puszczają do marnoti;awstwa, 
przestojów maszyn, urządzeń 

itp. Przeprowadzona ostatnio 
kontrola I Jej wynik! wykazu­
ją, że powai.ne Ilości tłuszczu 

zawartego w mleku nie docie­
rają do konsumentów w for­
mle 'przetworów na slrntck 
niedostatecznej dbałości ..'1łpa­

ratu skupu I aparatu produk­
cyjnego o surowiec, jak rów­
nież na skutek zdarzających 

Robofnicza l6dt 
serdecznie przyjmowała 

orqanów władzy, . 

OTWARCI! WYSTAWY KSIĄ:tKI PRZEMÓWIENIE DELEGATA 
POLSKIEJ W BERLINIE POLSKIEGO W KOMISJI 

W wlelklch układach przemy· EKON0!'11CZNE,)' 
słowyc:h „Leunawerke" Im. ·Wal· 
tera Ulbrichta w Berlinie otwar· 
Io wystaw9 ksłątl<I polskiej. 

PROCES OSZUSTA WATYKAll· 
SKIEGO CIPPICO 

Przebieg krajowej nara.dy 
aktywu przemysłu mleczar­
skiego, która odbyła się w 
tych dniach w Warszawie z u­
działem wicemin. Przemysłu 

Mięsnego I Mleczarskiego W. 
Zawadzkiego wykazał, że ;ru. 
mo niewątpliwych osiągnięć 

przemysł mleczarski ma jed­
nak szereg braków w swej 
pracy. Niektóre zakłady ml:­
czarskie przez nie dość umie-

artystów radzieckich 
(Dokończenie ze str. 1) 

branych doszło do szczytu, 
kiedy tow. Szap;; przekazał za­
łodze Zaklad6w Im. Stalina 1 
klasie robotniczej ~odzl ser­
d~czI1e pozdrowienia, w imie· 
DJ~ ~udzi ra<lzieckich, . kiedy 
mow1ł żarliwym!, mocnymi 
sł.owami o t~m, że żaden wróg 
me zdoła mgdy osłabić przy­
jaźni radziecko - polskiej. 

Po skrytykowaniu projek­
tów rezolucji meksykańskiej 
i peruwiańskiej oraz !twier­
dzeniu. iż Śą one nie do przy­
jęcia, ponieważ nie uwzględ­
niają powszechnie uznanych 
norm prawa międzynarodowe­
go min. Wyszyński oświadcza: 

Delegacja ZSRR będzie się 
domagała, ażeby Komisja Poli­
tyczna uchwaliła projekt rE1ZO­
lucji przedstawiony przez 
Związek Radziecki w dniu 29 
października i ma nadzieję, że 
ihne delegacje popt'ą ten pro­
jekt. 

W Rzyml• wznowiony został 
proces przeciwko b. współpra· 

ct>wnlkowł watykańskleq:o se, ,„ 
tarlatu stanu Cłpplco, który test 
oskartony o przemyt I handel 
obcymi walutami oraz o oszu­
stwa na olbrzymie sumy slęqaJą · 
ce milionów lirów I tysięcy doła· 
rów. 

W Komisji Ekonomicznej 
Zgromadzenia Narodów Zjed­
n·oczonych wygłosu przemó­
W:enie delegat polski dr Ju­
liusz Suchy. Stwierdził on że 
wysoko uprzemysłowione ~ań­
stwa kapitalistyczne usiłowały 
pnecenić rolę zagranlcz­
nych inwestycji w rozwoju 
ekonomicznym krajów gospo­
darczo zacofanych, dążąc do 
stworzenia pomyślnego klim·1-
tu dla swYch inwestycji. Re· 
si.:mując debatę, dotycząc<! 
rozwoju ekonomicznego kra­
jów zacofanych pod względem 
gospodarczym, delegat pols~i 

podkreślll. że podczas gdy nie­
które :z tych kra.N>w widzą 

-.0-
11
_0_' l_n_o_p_o_l_s_k_1· -z-J·_a_z_rł_I ~:~~:~r~~a::::i::~ nieucz-

s U Ażeby w pełni wykonać no-
we zadania postawione pri:ed 

Na te słowa robotnicy Za­
kbdów im. Staliha odpowie­
dzieli wspaniałą imponującą, 
manifestacją najserdeczniej­
szych uczuć dla narodów 
Związku Radzieckiego i towa­
rzysza Stalina. 

TERROR W KENII I TANGANICE 

Przec1"wrakowy przemysłem mleczarskim 
mówili uczestnicy narady -

obradował ' kierownictwo zakładów m1i~i 
podnieśc na wyższy poziom · 

w Krakolł'ie organizacj~ pracy, lepiej go-
spodarować, dbać o szkolerue 

Kraków, 13. 11. 

W Krakowie obradował VI 

Biorąc jednakże pod uwagę 
wymianę poglądów, jaka od· 
była się w Komisji Politycznej 
w sprawie zagadnienia ko­
reańskiego, oraz życzenia i u­
wagi szeregu delegacji, delega­
cja ZSRR uważa za konieczne 
sprecyzowanie niektórych pro­
pozycji zawartych w projekcie 
jej rezolucji. Delegacja ra­
dziecka uważa zwłaszcza za 
konieczne ustalic dokładnie 
skład komisji powołanej dl;i 
pokojowego uregulowania pro­
blemu koreańskiego '! sprecy­
zowac funkcje tej komisjl. 

Z Nairobi dono•Zo\, te rzild 
e<enił upoważnił władze pos;iti•· 
qółnych okr9qów do stosowan•a 
jak najostrzejszych represji w 
stosunku do uczestników ruc:tiu 
narodowo·wyzwoleńczeqo. • 

SENATOR MC CARRAN DOMAGA 
SI~ USUNl~CIA SIEDZIBY ONZ 

Z USA 

rozwiązanie problemów na zjazd przeciwrakowy, w któ­
drodze realizacji tzw. „pro- rym wzięło udział około 500 
gramu pomocy technicznej". lekarzy: onkologów, ginekolo­
to Związek Radziecki i kraje 
demokracji ludowej, nie ne- gów, radiologów, chirurgów, 

p~rsonelu produkcyjnego i 
kontroli technicznej, szybciej i 
sumienniej wykonywa!: inwe­
stycje. 

W wyniku szczegółowej dys­
'•usjl zebrany na naradzie ak­
tyw przemysłu mleczarskiego 
postanowił wzmóc wysiłki w 
walce o zwiększenie produkcji 
i podniesieniA· jej jakości, le­
piej wykorzystywać surowl~c 

\)rzez zao~trzen\e \<0ntTo\\ on.z 
podnosić poziom fachowy I u­
świadomienie polityczne szero­
kich rzesz pracowników prze­
mysłu mleczarskiego. 

Produkcje artystyczne Pa­
wła Gieragi, ludowego artysty 
ZSRR, Niny Kniaginińskiej, 
zasłużonej artystkl Rosyj­
skiej FSRR, Józefa Abdulowa, 
ludowego artysty ZSRR, lau­
reata Nagrody Stalinowskiej, 
i innych wybitnych artystów 
Teatru im. Mossowi.eta nagn• 
dzali zebrani burzliwymi o­
klaskami. Spotkanie gości ra­
dzieckich z robotnikami Za­
kładów im. Stalina zakończyła 
jes2cze jedna, \)otężna owacja. 

Czlonek senackiej podkomlsll 
do spraw bezpieczeństwa we­
wrl'ętrzneqo USA, osławiony re. 
akcJonist,a Me Carran wystąpił z 
propozycją usunięcia Z• Stanów 
Zledt\oc.z.onych •ledz.iby Orqan\za­
cj1 Narodów Zledhoc.zonycht o 
ile sekretariat orqaruzacjl nie 
zwolni r pracy tych urzędników, 

których podlcomlsja senacka nie 
ap~obuje. 

gując znaczenia finansowPj anatomopatologów l biologów 
pomocy zagranicznej I progra- z całej Polski. 

Projekt rezolucji ra.dzie­
ckiej zamieściliśmy 10 
„Glosie Robotniczym" z 
dnia 12 bm. (nr 271). 

Adolf Hitler„. 

20 stycznia 1953 roku w Białym 
Domu w Waszyngtónie za­

mieszka nowy lokator, generał Ei-' 
senhower. Gdy Ike (tak go nazywa­
ją jego zwolennicy) zdobył nomina­
cję partii republikańskiej na kandy­
data na prezydenta USA, jeden z de­
legatów, jak podała agencja „Fede­
rated Press", oświadczył: „Miliarde­
rzy zwyciężyli milionerów''. Miliar­
derzy amerykańscy nie sz<:zędziii do­
larów, by ich kandydat odniósł zwy­
cięstwo. Konwencja partii republi­
kańskiej, jak plsal reakcyjny „ ~v 
York Daily News", ko.s.ztoWała O 
milionów dolarów. Dolary płynęły 

potokami, celem „przekonania" de­
legatów, a następnie wyborców. Na 
wybory Wall • Street rzuciła dodat­
kowo 80 milionów dolarów, pisał 
„Daily Worker". Kto właściwie był 
zainteresowany', by właśnie generał 
Eisenhower został prezydentem? 

,Dom Morgana, król nafty Rbcke­
feller, król amunicji, broni i bomby 
atomowej Du Pont. król stali i wę­
gla, bankier Mellon oraz tacy, jale 
Winthrop W. Aldrich, prezes rocke­
fellerowskiego banku Chase Natio­
m l. król rzeźni Phillip D. Armour, 
Generał Lucius D. Clay. powiązany 
z koncernami Dómu Morgana, były 
sz2f amerykańsk!l'h woj;:k okupac.yj­
nych w Niem r7.ech zarhodnich, któ­
ry obronił lntPrPsy Kruppa i innych 
magnat<lw niemierkirh i pow!azl<I 
ie z lntere<Am! emeryl«1ń.<ldch tr11~­
tów, W. H Drnper. p;irtner firmy 
bankowej Dillon, Read and Co, po-

mu pomocy technicznej, uwa- . W toku obrad przedstawiono 
żają, że gMwnym warunkiem wyniki badań, prowadz~nych 
'.ozwoju fekonhom\czndego kr

1
a- przez szereg o!;rodków nauko-

JOW zaco anyc po wzg q-
dem gospodarczym jest uzv- wych I wybitnych g!nekolo-
skanie przez nie politycznej i/ gów, nad rakiem oraz stanami 
ekonomicznej niepodległości. przedrakowymi. 

13ia.l11 Dom 

Domu mr:Jrq.ana 
wiązanej z Rockefellerem i Morga­
nem, który wraz z generałami Clay­
em i Me Cloyetn rehabilitowali hit­
lerowców. Thomas J Watson, pre­
zes Interhational Business Machi­
nes. udekorowanr przez Hitlera or­
derem za;sł\igi orła niemieckiego, 
Jóhn Foster Dulles, podżegacz wo­
jenny Nr I, partner firmy adwokac­
kiej Sullivan and Cromwell, repre­
zentującej interesy Morgana, Rocke­
fellera i innych po ten tatów W a 11-
Street. Ten sam Dulles, klóry był 
organizatorem przygotowań do woj­
ny w Korei. był współautorem na­
rzuconego paktu amerykańskiego dla 
Japonii oraz autorem platformy par­
tii republlkanskiej odnośnie polityki 
zagranicznej, jest przewidziany na 
Eekretarza Stanu. 

Ta dalece niepełna lista potenta­
tów finansowych i przemysłowych 
)est jednak dostateczna, by w pelni 
uprzytomnić. sobie fakt, że przyszły 
prezydent USA jest wybrańcem i 
namiestnikiem w Białym Domu naj­
jaskrawszej reakcji, najdrapieżniej­
szej i najbardziej imperialistycznej, 
jak I najpotężniejszej grupy mono­
polistycznego kapitału amerykań­
skiego. Nie ulega wątp1iwości, że 
skład rządu Eisenhowera obejmie 
\llybrańców tych grup oraz kół mi­
litarnych, które są z nimi zrośnięte. 

Partia republikańska zdobyła nie 
tylko fotel prezydenta, ale i więk­
szość Kongresu USA. Wśród senato­
rów i kongresmanów republikań -
skich jest znaczna grupa zwolenni­
ków senatora Roberta Tafta ze sta­
nu Ohio. Grupa ta, posiadająca o­
parcie w kołach finansowych I prze­
mysłowych środkowego zachodu 
(Chicago-Cleveland), różni Rlę. nieco 
w taktyce prowadzenia po)itykl im­
perialistycznej od grupy Eisenhowe­
ra. Dąży ona do zwrócenia większej 
uwagi na Azję i przyśpieszenia pro­
cesu opanowywania kolonialnych 
posiadlości Wielkiej 'Brytanii. Jest 
ona za zaostrzeniem walki z P'ozosta­
łościami demokracji w USA, a w 
szczególności za wzmożeniem ataku 
na związki zawodowe I na stopę 
życiow<1 klasy robotniczej. Z grupą 
tą Eisenhower do,zedł do zgorly w 
czasie kampanii wybordej Rozbi ~ż­
ność między grup9mi Tafta a Eisen­
howera nle da się jednak całko-

\ 

wicie usunąć. Będą one przejawiać 
się w różnej formie. Eisenhower 
częściowo poczynił ustępstwa na 
rzecź tej grupy w polityce zagranicz­
nej. 

Co oznacza zwycięstwo Eisenho­
wera? 

Oznacza ono przede wszystkim, że 
władza pa1'lstwowa USA jest całko­
wicie w rękach wielkiego monópo­
listyczn1'go kapitału , zachłam;iego, 

żaflocznego, że przeprowadzać bę­
dzie politykę wzmożonego ataku na 
masy ludowe, stopę ż;rciową, wzmo­
żonego ataku na resztki praw demo­
kratycznych, zwłaszcza zaś na klasę 
robotniczą, jej organizacje, a prze­
de wszystkim na bojowy oddział a­
merykańskiego narodu - partię ko­
munistyczną. Oznacza to kontynuo­
wanie w ostrzejszej I gwałtowniej­
szej formie tego. co robiła rozwy-
4'lrzona administracja Trumana. 

Wybórfisenhowera prowadzi nie­
uchronni do zaostrzenia konfLiktów 
I walk klasowych ·w USA. Amery -
kaliska klasa robotnicza. p mimo 
zdrady prowodyrów związ wych, 
wzmoże· swą walkę. Ale nie tylko 
klasa robotnicza Walka w obronie 
pokoju i pra\v demokratycznych o­
bejmie szerokie warstwy społeczen­
stwa. Walka ta będzie wzmagać się 
wraz z narastającym kryzysem i 
wzrostem bezrobocia, czego kapita­
lizm nie uniknie, zwłaszcza że go­
spodarka wojenna USA pogłębia o­
gólny kryzys kapitalizmu. 

Eisenhower w ostatnich dniach 
kampan ii wyborczej oświadczył raz 
po raz, że gotów jest udać się oso­
biście na Koreę: Znaczenie tego 
rozszyfrowuje zagraniczny redaktor 
koncernu gazetowego, „Scrlpps-lło­
ward" - Denny, pisząc, że przysz­
ły pre_wdent „będzie zmuszohy roz­
ważyl"' zagadnienie koreańskie za­
nim będzie za późno . Gdy spyta 
się on na$zego dowództwa. czego 
potrzeba. aby wygrać wojnę kore­
ańską, najprawdopodobniej otrzyma 
odpowiedź. że i.a to potrzebne jest 
zezwolenie bombardowanlq Mandżu­
rii i nowe, dodatkowe ,dywizje". 

Ale takie po?tawiPnie ;;prawy gro­
zi na stęp, twami , które w s+h 
skutkach będą bar<lzo bole.o;ne dla 
amatorów pożogi wojennej Wystar­
czy spojrzeć na rezultaty 28 - mle-

slęcznej zbrodniczej wojny przeciw­
ko bohaterskiemu narodowi koreań­
skiemu. Potęga USA I jej satelitów 
nie złamała małego narodu koreań­
skiego, a cóż dopiero mówic o Chi­
nach? A trzeba przy tym pamiętać, 
że o zwycięstwie Eisenhowera zde­
cydowało między innymi zniechę­

cenie społeczeństwa amerykańskiego 
do rządów Trumana, wywołane rów­
nież przewlekającą się wojną w Ko. 
rei, stratami I klęskami w Korei. 

Wybór Eisenhowera zaostrzy sto­
sunlii anglo - amerykańskie. Daje 
temu wyraz londyński „Financial Ti­
mes'' w artykule wEtępnvm, pisząc: 

1 Nowa republikańska administracja, 
Która obejmie rządy w styczniu 
przyszłego roku, nie zawaha si!: 
niewątpliwie przed użyciem ame­
ryka !\sklej pomocy jako instrumen­
tu _ politycznego dla poparcia inte­
gracji europejskiej, planu Schuma­
na i EVG (armii europejskiej). Sta­
nowisko Wielkiej Brytanii wobec 
tych instytucji, nawet gdyby zosta­
ło w pełni, zrozumiane. nie będzie na 
pewno popularne w USA'". I wresz­
cie wyraża obawę, że USA zastosują 
„politykę wysokich taryf celnych", 
co oczywiście "bgrartlcza ai;igielski 
eksport d.o USA. „Daily Telet:raph", 
widząc, jak Imperializm amerykań­
ski wypiera angielski. z bólem I ża­
lem pisze: .,Ciężkie straty powstały 
już na Srodkowym Wschodzie w 
wyniku braku odpowiedniej koordy­
nacji polityki brytyjskiej I amery­
kat1skiej". Tylko, że ten stan rzeczy 
zaistniał właśnie dzięki owej .,koor­
dynacji", a nie odwrotnie. Ta koor­
dynacja to pętla na szyi Wielkiej 
Brytanii. • 

Podczas gdy w Anglii i we Fran­
cji prasa wyraża zaniekojenie za­
ostrzeniem się sprzeczności w obo­
zie atlantydów w związku ze twy­
cięstwem Eisenhowera, praM w 
Niem"tzech zachodnich wybór Eisen­
howera powitała radośnie. „Abend­
zeitung" pisze, że Eisenhower jest 
obecnie wybitnym przyjacielem 
Niemiec i nie kryje swej nieufnoś­
ci wobec Francji. I nie jest to bez 
uzasadnienia, wsz.ak Ei;;enhower 
dawno powiedział pod adresem hit­
lerow~kich dowódców: „Co było, 
niech będzie zapomniane". 
Zachłystuje się zwycięstwem pro 

testanta - Eisenhowera 1 Watykan. 

W godzinach wieczornych 
arty~c! rad~eccy spotkali stę 
z 1mb\\cznośc\ą \Mi.ką w K\u­
bie Międzynarodowej Prasy i 
Książki. Spotkanie to upłynę­
ło w niezwykle serdecznej 
atmosferze. 

i wzorui1:1c11 się na ntm generut 
Eisenh.ower. 

Organ akcji katolickiej, „Quotidia­
no", pisze: „Jeżeli w polityce am·e­
rykańskiej nast<1Pi jakdś zmiana, 
to tylko w kier=ku walki z komu­
nizmem. Pozdrawiamy Eisenhowera 
z nadzieją w sercu". 

Eisenhower otrzymał 33 290 309 
glqsów, czyli jedną trzecią część glo­
sow wyborcow, St~venson zaś 
26.584 344 głosów1 czyli 26 procent. 
Znaczy, że re 100 milionów obywa­
teli około 40 procent w ogóle udziału 
w wyborach nie wzięlo. 

Władzę sprawuje Dom Morgana, 
Rockefeller, Du Pont, Melion 
najdrapieżniejsz.a, najbrutalniejsza 
grupa miliarderów z Wall - Street. 
Czy fakt ten zmieni Istotny układ 
sil? Nie, nie zmieni. Nie zmni ejszą 
się sprzeczności między państwami 
imperialistycznymi. lecz przeciwnie, 
jeszcze bardziej się zao$trzą. Mono­
poliści nie usuną żrcldet . ogólnego 
kryzysu kapita\Mycznego, nie 
zmniejszą groźby kryzysu gospodar­
czego, a co za tym idzie - jeszrze 
bardziej zaostrzą się wa !kl klasowe 
w USA l w krajach satelickich Nie 
oslabni~ przez wybór Eisenhowera 
siła obozu pokoju i socjalizmu Prze­
ciwnie, jeszcze bardziej W?.rośnie 
czu.!ność narodów wobec ludobój­
czych planów imperialistów. 

Wbrew wszelkim ra chubom Wall­
Street, wiek XX nie będzie wiekiem 
amerykań~ldm - wiek XX jest wie­
kiem wolności I postępu. 

BOLESŁAW GEBERT 

„ 
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List. z Warszawy ZYCIE PARTII 

Gmach sejmowyp(zygotowuje się na przyjęcie 
przedstawicieli ludu 

Właściw-ie 
realizowana uchwała 

:w nowoodbudowanvm gmachu Sejmu Pol$klej Rzeczvpospolftej Ludowej rozpoczntl 1!ę 

wkrótce obrady. 
NA ZDJ~IU; aaia obracf. CAF - łat. Dąbt'<>wieckl 

Kampania wyborcza do Sej­
mu zaktywizowała szerokie 
masy bezpartyjnych. Spośród 
nich wyrosły now• szeregi ak­
tywistów - l!.gitatorów Fron­
tu Narodowego. Stanowią one 
źródło dalszegó wzrostu szere­
gów naszej partii. 

Grudniowa uchwala KC 
PZPR w sprawie wzrostu I re­
gulowania składu par\11 
stwierdza, te „jednym z naj. 
ważniejs~ych zadań organiza­
cji partyjnych jest zabezpie­
czenie stałego i systematycz­
nego wzrostu partii przez po­
zyskani'e na kandydatów naj­
aktywniej szych spośród przo~ 
dujących robotników, chłopów 
pracujących i Inteligencji". 

To ważhe wskazanie uchwa­
ły grudniowej przyswoiła so­
bie organizacja partyjna Za­
kładów Ą-11. Obserwując stt-­
le wysuwających ·sl'ę w pracy 

I zawodowej i społecznej robót-

nlków, zwłaszcza w kampanii 
wyborczej, egzekutywa posta­
nowiła Wielu z nich przygoto­
wać do wstąpienia do partii. 
Opracowała ona dokladrty plah 
pracy uświadatniającej wśród 
bezpartyjrtych, powierzając 

członkom grup partyjnych t.a­
darlle systematycznej pracy :a 
nimi, otoczenia ich opieką i 
prżygotowania do wstąpienia 

do part!L 
Przemy!31arta właściwie 

zorganizowana praca daje do­
bre wyniki. Do sekretariatu 
podstawowej organi:r:ac.11 2.gla-

. szają się obecnie robotnicy z 
prośbą o przyjęcie ich w po­
czet kandydatów na członków 
partii. 

W uchwale powyborcz~go 
plenarnego posied1enia: Ogól­
nópolsltiego Kórhitetu Frontu 
Narodowego, odbylt:go w \\"ar­
.szawle, czytamy m. in.: „W 
wyborach zacieśniła się jesz­
cze t:<ardziej braterska Jedność 
działania partyjnych I bezpar-

p rzed gmachem se~mo- dokonywane jest obecnie czę- T b • I • tyjnych, związanych wspólni\ 
wym w Warszawie ges- ściowe licowanie ściany pły- rze a rac1ona nie pracą I walką o lepśze jutro". 

hą ostatnie blade astry, Wi- tarni z wapienia Jurajskit!go Fakt ten znajduje żywe ,odhl-
dać je ju·~ wyraźnie z dale- ż okolic Złotego Petok\1 pod cie na terenie Zakładów A-11. 
ka, znikło bowiem :l:elazne Częstochową. Wapień ten da- rrospodarowac' przędzą Dał temu . wyraz Kazimierz 
ogrodzenie, okalające dawniej je okładzinę białą, która bę- ';1 . Milczarek - przodujący ślu-
Sejm. dzie ezczegdJnie efektowna _ Mówić 0 nas, jako 0 bry- w 20 proc.), tkalnia ma więc sarz, niedawno przyjęty do 

Na · całym terenie przyiega- wśr6d otactającej budynki gadzie, to brzmi trochę zbyt ciągle postoje, sięgające nie- partii, oświadczając: - „Wstę-
'ącym do kompleksu sejmo- r.ieleni drzew. szumnie, gdyż pracujemy tyl- kiedy nawet i 50 krosno- puję do partii, bo widzę, że 
wych budynków trwają prace N!edhrgo nowy Sejm zbie- ko we dwie na jednej maszy- Z!nian. podstawowa organizacja ota-
porządkowe. z ulicy Matejki, rze alę na swą pierwszą sesję. nie _ mówi z uśmiechem ~ro- cza opieką całą załogę. Prze-

'"•Jd'my z t do wn"t ~h W związku ze wspomniany- konałem si", te organ1"zaci'a 
łączące' Aleję Stalina z. ulicą „~ L a em " r...,. nislawa Sroczyńska, czołowa d " 

' ""'achu ob · j!h · jsc" mi już trudnościami na 0 - partyjna nie i· est zaml'nięta ,„ 
Wiejską, znikaje ostatni11 wo- „... • eirzy Y m1e g śrubownlczka Konstantynow- d k" ' .~ 

"' pracy na h prz--' t wici·e · cinku dostaw przę zy, ie- ciasnym kręgu, lecz z·~ posta-•enne gruzy. Obsz.erny p1sa szyc =s a - skich ZPW. ~ 
• li' p d t · · l" 1 d u rownictwo tkalni Konstanty- nowlenia egzekutywy, doty-
p ostojowy dla eamochodów • rze s awicie 1 u u prac - Sroczyńska opowiada Jak to ć 

k l i t 1 i nowskich ZPW winno zwróci czace zaloel, przenoszone są wysypany został drobnJut o ącego mas ws · na przestrzeni ostatnich lat d .., -
od baczną uwagę na posia ane do wszystkich robolnl'·ów -

tłuczoną cegłą I wilgotny Priez pi<>kne kute drzwi rozwijała się w przędzalni l · k . I' 

ł kul ... eszcze rezerwy, na ma sy- ·partyjnych i bezpartyi'nych. 
mżącego deszczu, po ys e wchodzimy do hallu bloku wielowarsztatowość. I tak, za- 1 k t I ół' 

ma ne wy orzys an e P ,a- Pracujemy przecież razem dla 
i:zerwienią. ,,C". Lśnią marmury posadz- raz po wyzwoleniu, 480 wrze- b k tó b ,„· g p darka 

· t ry a w, 0~1em os 0 jednego celu". Takiego zda-
Przenle§my teraz wzrok na ki i echodów, od których e- cion obsługiwało 5, a naw~! przędzą w tkalni pozostawia bia 0 organizacji partyjnej są 

,'gam gmach. Obok znanej ro- fektownie odcina się mister- 6 osób. Wówczas zespół ta ć jeszcze wiele do życzenia. Oto i Inni robothicy Zakładów 
tundy sejmowej sali posie- nie kuta w żelazie balustrada. można było śmiało nazywa na przykład tkacze: Mieczy- A-ll. 
dzeń, zdobnej kolumnami i Na lewo, z hallu otwier-a się brygadą. Ale kwalifikacjetarlo- sław Król, Tadeusz l''isiak, Do wzrostu szeregów partyj­
fryzem płaskorzeźby oraz cha- perspektywa Mli kuluarowej botnic nieustannióe wzr_as . Yh, Stanisław Jerwańskl, Janina nych w Zakładach A-ll przy-
rakterystycznym szklanym da- parteru, wspartej- na dwóch rozwdijała . si~ r wniez ilc Pawlak oddają po i;ześć do czynia sio w macznei· mierze 
Chem _ wznosi ~i·ę wysoki rzędach kolumn. Stanowią o- świa omosć . ...-rzed dwoma a- · d · p t odpadków " 

g • sie mm rocen ' szkolenie ldeolo 0 lczne, obej-
blok świeżej, nieotynkowanej ne piękny element sali, mają- t;r na tej .sam

1 
ej iloscilkwrtze- podczas gdy inni, racjonalnie mujące nie tylko wszystkich 

konkretne zadanie. W ten 
aposób kandydat ma moż­
ność wykazania wzro6tu 
swej świadomości. N\l. przed 
kandydatem Reginą Adamus 
egzekutywa postawiła zadanie 
oływienia działalności kola 
Ligi Kobiet. Ptaca ta jest dla 
tow. Adamus punktem bono~ 
ru, wie bowiem, ze ód jej wy­
ników zależy szybsze przyję­
cie jej w poczet czlónków 
partii. 

Zgodnie ze wskaza;ilaml 
grudniowej uchwały KC, pod­
stawowa organizacja Zakła­
dów A~ll przestrzega zasady 
czujności: Każdy nowy kandy­
dat na członka' partii jest u­
przednio ' wszechstrónnie oce­
niany. Organizacja ujawniła 
w swych szeregach byłego za­
wodowego oficera sanacrjne­
gu, który zoslel usunięty z: 
rartii EgzekutyWa czuwa, 11-

by do szeregów partyj n)'1:h 
nie przedostał się nikt niepo­
żądany. 

Swe dotychczasowe osiąg­
nięcia w pracy nad wu-ostem 
sieregów podstawriwa organi­
zacja Zakładów A-11 winna 
jeszcze rozszerzyć i pogłębić. 
Na teren;e tego zakładu iest 
wielu jeszcze bezpartyjnych 
robotników, wykonujących z 
nadwyżką swe plany produk­
cyjne. Oni przede wszystkim 
stanowią źródło dalszego wzro­
stu or&anizacji partyjnej. Na-
leży również dotrzec do 
wszystkich bezpartyjnych, 
którzy wyróżnlli się w agita­
cji wyborczej I dali dowód 
swego przywiązania do ludo­
wej ojczyzny oraz zrozumie­
nia słuszności haseł Programu 
·Frontu Narodowego. Pozyski­
wać najlepszych i zasilać nimi 
stale swe szeregi - oto naj­
bliższe zadanie w pracy nad 
wzrostem i regulowaniem skła­
du partii, stojące przed pod­
stawową organizacją w Zakła­
dach A-11. 

8. ZYCJllER 

STR. 3 · 

Gwarancja dobrej pracy 
agitatora 

Prac ę jako technik w Zakładach Wytwórczych Apa• 
ratury Niskiego Napięcia. Jestem ZMP·owcem, sprawuj~ 
funkcję · kierownika agitacji i propagandy w zarządzie 
kola przy naszych zakładach. W roku bieżącym bylem na 
10-dniowym kursie dla propagandystów i obecnie prowadzę 
zajęcia szkoleniowe w jednym z naszych zespołów. W akcji 
przedwyborczej brałem udział jako agitator. Ja l mol kole­
dzy pracowaliśmy na terenie 148 Obwodowego Komitetu 
Wyborczego Frontu Narodowego w Łodzi. Przydzielono nam 
kilka bloków mieszkalnych prz;y ul. Wólczańskiej i przez; 
cały czas akcjj przedwyborczej \ltrzymywaliśmy stały kon• 
takt z mieszkańcami tych bloków. W przeważającej części 
byli to robotnicy. 

Praca w kampanii przedwyborczej była dla nas - agita­
torów - wielką szkołą. Każdy z nas zdobył wiele doświad• 
czeń, nauczył się nawiązywania bezpośredniego kontaktu 
:a ludźmi, nauczył si~ prowadzenia rozmów, w których wy­
jaśniał przyczyny Istniejących jeszcze niejednokrotnie braków, 
Ostatnio dowiedziałem się z prasy, że pomimo zakończenia 
akcji wyborczej, Obwodowe Komltety Frontu Ńarodowego 
nie zaprzestaną działalności, lecz w dalszym ciągu będą kon­
tynuowały J)racę. My, agitatorzy, postanowiliśmy nadal 
aktywnie współpracować z Obwodowym Komitetem Frontu 
Narodowego, Zdaję sobie sprawę, że, aby praca nasza dawała 
jeszcze lepsze wyniki, powinniśmy wymieniać doświadczenia 
nabyte w kampanii przedwyborczej. 

Pracę naszą w Komitecie Obwodowym Frontu Narodo-
ego Nr 146 rozpoczęliśmy od utworzenia trójek agitatorów. 

Trójki agitatorów wyruszyły w teren w celu zapóznania si~ 
:r: ludźmi, zamies1.kującymi bloki, w których mieli przepr9-
wadzać agitację. Później roznąsiliśmy literaturę wyborczą. 
Były to między innymi broszury: „Łódzkie kobiety", „Łódź 
wczoraj, dzis I jutro", „Poznajemy swoich kandydatów" I in­
ne. W dwa tygodnie po dostarczeniu wyborcom literatury od­
wiedzaliśmy ich . ponownie, nawiązując ożrwloną dyskusję„ 
Przeprowadzaliśmy ją z poszczególnymi lokatorami lub 
ha zebraniach lo katorów, w zależności od wlelkotci bloku. 
W czasie dyskusji okazywało się, że, aby można było wyczer­
pująco odpowiadać .na pytania mieszkańców, należało być 
śamemu dobrze przygotowanym. 

W pracy agitacyjnej bardzo pomógł mi kurs, jaki prze· 
nedłem w organizacji ZMP i seminaria dzielnicowe, na 
które . uczęszczałem jako propagandysta. Przerabiałem tam 
takle tematy jak: osiągnięcia ośmiolecia, Front Narodo'\Vy, 

/ Ordynacja Wyborcza, Konstytucja itp. 
Po okresie zwycięskich wyborów istnieje również cały 

szereg zagadnień, o których agitatorzy wirlni rozmawiać 
z mieszkańcami naszego miasta: .XIX Zjazd Komunistycznej 
Partii Związlqi Radzieckiego, trwający obecnie '.Miesiąc Po­
głębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej , spfawa trudności 
w naszym życiu i walki z nimi, te wszystkie zagadnienia 
winny być obecnie przedmiotem naszej pracy uświadamia,­
jącej. Ale aby móc dokładnie wyja§niać te zagadnienia, 
agitatorzy muszą przede wszystkim sami do tych zagadnieri 
się przygotować, czytając odl;X>wiednią lekturę i uczęsz:czając 
na szkolenie partyjne. 

I 

TADEUSZ TOMASZEWSKI 
technik Zakładów Wytwórczych 
Aparatury Niskiego Napięcia. ~eszcze budowli. Stanowi ona cej 600 metrów kwadratowych c10nb pracowa y już ty b"o trzy gospodarujący przędzą, tlak członków partii, ale również 

przejście między rotundą i powierzchni. Przyciągają o- oso y. Natomiast w u ieg Y:n Kazimieri Kukulak ety Jan wielu bezpartyjnych robotnl-
,nowymi skrzydłami sejmowy- rzy wspaniale sztukaterie SU- roku 5 osśób obslugjwkało dwt~ Polak mają zaledwie od 1 do ków, zwłaszcza kobiety. . ,...,....., ____________________________________ _ 

rnl, wykończonymi w dniu dtu. samoprzą n!ced t woz ow~. . 1,7 proc. odpadków. Dzieje się W ciągu ostatnich kilku-
uchwalenia Konstytucji Pol- wreszcie prz.e rzema rmes1ą- t I ed tl i dlatego w k 

Z hallu nil piętrze' widać cami Sroczyńska oraz jej a { prz e wszys r m ' miesięcy szeregi organizacji • ~ · • • 
11kiej Rzeczypospolitej Ludo- perspektywę długiego kuluaru wspóltowarzyszka, Irena Jan- że . oszczędzają oni wątek i partyjnej powiększyły się o ,' OJ ~zyzn1e po o. J u 
iwej ~ d\'"'St · kol m d wyrabiaj'<! szpulki do końca. 
' • y~ ronnl) u na ą. czak, zaczęły, już tylko we J k d t h 'ed k 1 . ponad 20 członków. Przyjęto 
• Dwa równolegle bloki, usta- Korytarz ten Jest peł-en świa- dwójkę, pracować na jednej a . o yc czas .l na • ne- przodujących ludzi z produk-
~ione szczytami do ul. Wiej- tła, choć w pierw~zej chwili maszynie. rowmctwo ~kal'.11 do spraw ej!, zarówno robotników, jak 
skiej , biegną w kierunku wiś- trudno zdać sobie gprawę, tych przyw1ązuie zbyt mało . "kó t h . . h 
lanej skarpy. Równolegle do skąd światło to płynie. Do- Ob: Sroczyńska Jest śrubo- uwagi, nie prowadzi systema- 1 praco:w:i1 w ee mcznyc · 
11karpy wznos\ i;ię blok trze- piero po chwili orientujemy wm~iem_. a Janczak p_ełnl o- tycznej akcji która by miała Przewazaią wśród nowoprzy­
ci, lekkie kolumny, wspierają- się1 że źródłem światła 6ą ok- I boW1ązk1 ~rzy~ręcaczk l. Wysoo: na celu z~niejszenie ilości I jętych kandydatów ZMP-ow­
ce stropy, tworzą szerokie n.a niewidoczne od wnętrz.a k_o lł~zekraczaią swą bazę, odpadków. Trzeba, aby kon- cy. Są to. przo~ow~!cy pra­
prześwity, pozwala)ące wi- wklęsłego sklepienia nad ku- si_ągaiąc do 130 proc. wykona- stantynowscy tkacze wzóro- cy, między innymi Miecz;i:slaw 
dziec jui. z ulicy Wi~jskiej - ' luarami. ma planu. wali się na doświadczeniach I ~ordan :-- ~pawa;z, Zdzisław 
!l(Jprzez budynki sejmowe ~ Można też już dzisiaj robotników radzieckich i awczynski - slusarz, tech-
órzewa rosnącę na skarpie. Ciemne, dębowe drzwi :i-ku- z całym przekonaniem powie- miejscowych przodowników, nic:i:'. C~eslaw Szor I Tadeusz 

luaru i korytai'zy prowadzą dzieć, że kobiety - śrubow - którzy wyrabiają szpulki do Zylmski. 
Se.im ma 1Sw0Je „zielone do licznych sal konferencyi· - p · 1 • • 

•- 1 k . niczki w ZPW w Konstantyno- końca, stawiając 1.agadnienie owazne os ągmęc1a po-
-11-11 uary" budyn i )ego n'·ch, do gabinetów, do pokoi · d · j t · 

, wi·e pr·acui·ą znaczn1'e lepie]· oszcz0 dne3· "Ospodarki surow- s1a a orgamzac a p~r yina 
stoją w~ród parków. B~dzie biurow'•ch... ' " " 

· to jeszcze b'!.rdziej widoczne, : aniżeli pełniący te same funk- cem na czohnvyin miejscu. w pracy z kandydatami. 
gdy Łazienki poprzez Agryko- Prz_eidżmy teraz do dawnej cje mężczyźni. Np. Daniela Każdy z nich · otrzymuje 
le i Ogród Ujazdow~k\, poprzez części gme.chu. Tu na koryta- Romanowska osiąga 111 proc. l'tt. 8. 
:zieleń ulicy Wiejskie) \ bez- ~rzach . szumią elektroluxy, wykonania planu, Halina Wla­
pośredniego otoczenla Se\mu zmiataJące pyl ~ grubych, dziak 110 proc., Zofia 
połączą się z Centralnvm Par- czerwonych chodników. Clcho Hak - 108 proc. Im to 
Idem Kultury na Powiślu. ll~zes1;1wają 11ię technicy, spra- właśn\e należy zawdzięczać, że 
Sejm znajdować się będzie '\'>dz.aiąc. czy okna szczelnie się przędzalnie. wykonuje swe za­
wowczes w c'.brz)mim parku do_myke.ią, czy ~obrze chodzą dania z wysoką nadwy·żką. 
Jl.Owej Warszawy. seJmowe. tegary l czy apa;a- Ale pomimo wysokiego prze-

tura radiowa pracuje nalezy- kraczanla planów przez przę­
' W przyszloścl - ód strony cie... Wielka sal.a posiedzeń dzalnię, a co za tym idzie 
Centraln-ego Parku Kultury, pogrążona jest w głębokiej stałego zwiększania dostaw 
PQ wyburzeniu zniszczonych ciszy ... Przez szklany dach są- przędzy dla tkalni, oddział 
budynków posenackich i usu- czy się blade światło na tleleń ten nie wykonuje postawio­
tiięclu ruin . powstanie poselskich foteli. Sala zda &\ę nych przed n im zadań w 100 
glówny dziel!ziniec; tam znaj·- pogrążona w oczekiwaniu... proc. Dzieje się tak dlat11go, 
dować się będzie frontowe Czeka na nowych posłów. O- te tkalnia Konstan\ynowskich 
wejście do Sejmu. Od strony puszc2amy gmach sejmowy z ZPW rrzerabia nie tylko wła­
ulicy Wiejskiej powstanie no- mocnym przeświadczeniem, że i>ną przędzę, ale i przędzę do­
·wy, czwarty blok, którego przedstawiciele nasi mleć bę- starczaną Jej przez ZPW im. 
budowa rozpocznie się w koń- da piękn;i sied~ibe pracy. Sie- Kasprzaka w Łodzi i ZPW 
CU pn.yszlego roku I w kt6- dzibę godną Sejmu Polskiej Im. Dąbrowskiego w Zgi~rzu. 
:rym m\egdć się będzie biblio- Rzeczypospolitej Ludowl!J' - Tymcz'lsem obydwa te zakła­
teka sejmowa. wyraziciela woli ludu prac1l„ dy realizują swe dostawy za-

Na jednej 'te ścian howo- jącego miast i wsi. ledwie w kilkudziesięciu pro-
,lwzniesionych sknydeł Sejmu BGR. centach (np. w październiku Prządka Bronislawa Sroczyńska 

Huta „Hortensja" w Piot?"ko­
w\e Trybu1,talskim osiąga 145 
p1 oc. norm11 przy w11rooie 

szklanek. 

N asi robotnicy pracują dobrze. 
. !lwiadczy o tym fakt, że plahy 
miesięczne wykonujemy z nadwyż- , 
ką, a zobowiązania. podjęte dla UC'-­

czenia wyborów do Sejmu i XIX 
Zjazdu KPZR. wykonaliśmy w 149 
p roc. Zespół Raczyńskiego.,, - Se­
kretarz podstawowej organizacji 
partyjnej huty .,Hortensja" przery­
wa rozpoczęte zdanie. - Najlepiej 
o swojej pracy, o swoich osiągnię­
ciach i doświadczeniach opowiedzą 
sami członkow ie brygady - mówi 
tow. Piechura. 

Z gabinetu sek retarza do hali pro­
oukcyjnej jest zaledwie kilkanaście 
metrów. Podczas tej krótkiej drogi 
inożna się dowiedzieć tyle tylko, że 

Brygada majstra Raczyńskiego 
to jeden. z najlepszych zes>połów, że Robota przebiega stbko. Aby przy wylotach donicy, po. których 
plany miesięczne wtltonuje w 140 wyrobić 140 proc. normy - bo tyle sptywa woda, kiedy żar bijący z pie-
proc„ a podjęte zobowiązania zrea- właśnie wykonuje zespół majstra ca przestał dokuczać - robotnicy 
lizował w 200 proc. Raczyńskiego - trzeba wykorzystllć odetchm:li. O takie warunki pracy 

Nowicjusza, wchodzącego pierw- każdą sekundę. · nie dbał przedwojenny fabrykant. 
ai1 raz do wielkiej hali produk- ~ W naszej pracy czasu nie mie- Wzrosłll. produkcja. 
cyjnej, spodziewającego się usly- rzy się godzinami. Tutaj kto nie Ale brygada Raczyńskiego nie 
szeć hałas i gwar, uderza tu spokój. .umie wykorzystać każdej chwili, ten zadowalała się wykohywaniem pla-
Pocl~ta, biegnącymi w różne stro- nie osiągnie dobrych rezultatów. nów. Plany należa1':i przekraczać. 
hy szynaml, :maczna część hali za- Majster Raczyński ani na moment Można to było osiągnąć dzięki sprę-
pełniona jest wózkami. Ułożone w n ie odrywa oczu 9d wykonywanej żystej organizacji pracy I racjonal-
równe rzędy leżą na nich szkła do sztuki, nie przel-ywa pracy. Dopiero nemu wykorzystaniu czasu. Bryga-
larrip i latarek. po skończonej zmianie można się da zadecydowała: - „Należy wypra-
. No, dobrze, ale gdZlle jest właści- dowiedzieć, jak tu było dawniej, a cować jak najbardziej oszczędne I 

wa hala produkcyjna? Trzeba wy- jakie zmiany w życie tych ludzi, w celowe ruchy, właściwie ustawić 
minąć spiętrzone na zaktęcie wózki życie huty wniósł d;Zień dzisiejszy. robotników, by uzyskać przekrocze-
l oczom· ukazuje się niespotykany Dawniej, to znaczy pt·zed wojną, nie nie planu". 
&dzie indziej widok. Ogromnych było takiego roku, żeby nie wygasał Wynik? 140 proc. normy wyko-
rozrniarów piec donicowy otoczony wl-elki piec „Hortensji", żeby przed nuje od dłuższego czasu brygada 
wysokim pomostem. Na pomoście I oczami robothików nie stawało majstra Raczyńskiego. 
niżel na posadzce wokół pieca - widmo redukcji. Pamiętają tamte • "' • 
ludizie. W rękach - metalowe prę- czasy starsi członkowie brygady; T.T iedy „Hortensja" podejmowała 
ty, zakończone ognistą kuleczką Opas, Kaczorowski, pamięta majster J.'\.. zobowiązania na cześć wybo-
płynnego szkła. RaczyńskL rów i potem dla uczczenia XIX 

<;:idzie w tym mrowisku ludzi pra- Nie myślało się wtedy 0 podnie- Zjazdu KPZR, brygada ąaczyńskie-
cuJe brygada Raczyńskiego? sieniu produkcji, 0 usprawnieniu g? postanowiła: „Będzi~my ~yr~~ 

• * • pracy. To grozllo redukcją współ- biac o . 20 s~tuk dziennie, w1ęcei . 

Członkowie zespołu: Opas, Ka- towarzyszom.... Zobowiązanie zostało wyirnnane w 
czorowski, Bąbel, Kluzek, Rej- Zmienił się stosunek robotników 200 proc. M.aister Raczyński uważa 

niak, Stanisław Raczy1'lski i majster do pracy dopiero po wyzwoleniu. to_ za rz7cz ?atur_alną. - . „J~śli zro-
- Konstanty Rac,Yński, zgrup9wa- W 1946 roku, kiedy robotnicy po- bimy w1ęcei, zwiększą stę nie tylko 
ni są na niewielkiel przestrzeni po- czuli się naf;Jrawdę gospodarzami nasze zarobki, zwiększy się fun~usz 
mostu. Mówić z nimi przy pracy nie „Hortensji", posypaly się wnioski znkl~dowY: przeznaczony na _św1ad-
można; można tylko. stanąć z boku, racjonalizatorskie, maiące na celu c7:e'.11a socialne, na bezpiecz7nstwo. i 
aby nie przeszkadzac I patrzeć, j:ik usprawnienie pracy. Brał \ tym hi gienę Pracy. Przy nasze.] h~cie 
przyrząd do obracania baniek, za- udział również ma jster Raczyński. powstał Dom Młodego R_obotmka 
nurzony w otworze ogromne.i doni- W rezultacie uda ło się no· żłobek, przedszkole, św1elltca - to 
cy zakwita czerwoną' kulecz'.<ą. Wy- '"atarom produkcji 7.astosować ulep- wszys':ko są wynik~ na~zej pracy. 
dmuchana do właściwych rozmia- smny przyrząd do obracania baniek. Czło1-1nek ~rzed wo.!ną r;1e myśl~! o 
rów, umieszczona w formie nada- Wprowadzono też ulepszenie. pole- podniesieniu. wyda1n?śc1, bo nic z 
jącej jej pożądane kształty - po gaiące na każdorazowym wystudza- te~o ~!~ m1a_ł. Zw1ększylyb:l'.' _się 
wyjęciu bańka płynnego szkła staje niu kamii>nnej formy do nóżek przy na1wyze1 zygk1 fabrykanta. Dziś iest 
się górną częścią kieliszka. Sprawna prod ukc ii kieliszków. Te niew iel-~ inaczej, budujemy. dla sie?ie, n_a-
dloń majstra Konstan tego Raczy1'1 - kie, zdaw.aloby się, usprawnienia szą pracą pomn~:;amy siły kraJU, 
skiego fo rmuje tzw. „nóżkę", a brat pomogły w zwic:'rszcniu produkcji. walczymy o. P.okoJ Dlatego dąż:i:--
jego, Stanisła\IT, przygotowuje okrą.: A kiedy w trosce o zdrowie butni- my, bK wyniki pracy były 1ak nai-
~-ą podstawkę. ków założono wentylatory i siatki lepsze ,- A. JĘDROWICZ_ 

, 

Przyjemni!! jest po pracy, w 
oczekiwaniu na kolacj~, po­
gwarzyć o 11prawach swoich 
i swojej wsi, porozmawiać z 
żoną o tym lub owym, I tak 
już jakoś jest u Olczaków, że 
każda taka rozmowa prze­
ksztalca się zwykle w opowia­
danie Olczakowej o ojczyźnie 
pokoju, o Związku Radziec­
kim. Już kilka miesięcy mi­
nęło od chwili, gdy Olczako­
wa wróciła z wycieczki do 
ZSRR, lecz codziennie odkry­
wa w sobie jakieś nowe 
wspomnienia, tak bogate w 
przeróżne wrażenia były te 
dni jej· pobytu w go~cinle u 
ludzi radzieckich„. 

* * 
Moskwa. Stolica pokoju, 

Prżyjechall do niej ;wieczo­
rem. Grupka chłopów pol­
skich po opuszC'z.ehiu Biało­
ruskiego Dworca stoi oszoło­
miona widokiem szerokiej u­
licy, pQ której w obydwu kle­
rtl.nkaeh płynie rzeka samo­
chodów. 

Ztlzlwienie, nchwyt towa­
rzyszyły uczestnikom wyciecz­
lti podcżas całej ich podróży 
przez Moskwę, gdy z Białorus-

i kiego Dworca powieziono ich 
autobusaml przez. ulic~ Gor­
kiego na Plac Rewolucji, do 
hotelu „Moskwa". Widzieli na 
ulicy Gorkiego szerokie, roz­
ja§hione światłem okna o­
gromnych „Ga11tronomów", 
wyp!!łnionych towarlmi I ku­
pującymi, uderzały ich w o­
czy wielobarwne neony do -
mów towaro\Vych, „Mostor­
gów", sklepów z wyr_obaini cu­
kierniczymi, restauracji, . wi­
niarni, 6klepów z tekstyliami, 
ogromnych antykwariatów. 

Architektura mo!klewsklch 
domów podobała się wszyst­
kim. ótaczały ulicę Gorkiego 
wielopiętrowe bloki z. ozdob­
nymi frontonami, z ogromny­
mi bramami, przez które moż­
na było przejść na sąsiednie 
wąskie „piereu!ki" 11tarej Mo­
skwy. 

- Kochają śwoJa j!tolićę, 
upiększają ją - oto co myś­
leli o ludziach radzieckich pol­
scy chłopi, którym umóżllw!o• 
no poznanie Kraju Rad. I to 
uczućie było dla nich zrozu­
miale, oczywiste. Bo czyt Po­
lacy nie kochają 11wej War­
szawy? A czyt oni, chłopi; 
spe1niając swe obowiązki, do­
starczając zboże i mięso, nie 
mają swego wkładu w odbu­
dow~ swej stolicy, w uczynie­
niu jej jeszcze piękniejszą, 
niż była dawniej, zanim zbu­
rzyli ją barbarzyńscy faszyści? 

* * 
Jest już noc. Chłopi po1scy 

zwiedzili metro moskiewskie, 
jeżdzili pociągami podziemnej 
kolei, oglądali piękne .stacje' 
podziemne. Każda z nich jest 
z.budowana w innym stylu, a 
każda piękna Ruchomymi 
schodami zjechali n'a stację 
Rewolucji, podziwiali ozdabia­
jące ją rzeźby, podziwiali 
prz.~piękne ludowe wzory zdo­
biące ściany stacji „Sierpu-

chowskaja", I „Tatganskaja". 
W nocy, przed położeniem 

się do snu, widzieli z okien 
swych pokojów w ho telu 
„Moskwa'r czerwono świecące 
gwiazdy na wieżach Kremla. 
Długo patrzyli na Kreml, 
pragnąc zatrzymać w pamięci 
jego obraz. 

Z czę,ścią wycieczki poje­
chała Marianna Olczak do 
okręgu !><Jlskiego, do kołchozu 
im. Stalina. Kiedy powie­
dziano jej, że kołchoz. ten ma 
5.800 ha ziemi, z tym większą 
clekawością chciała go zwie­
dzić. Jakże sobie dają radę z 
takim óbszarem? - zastana­
wiaJ,i się podczas podróży do 
kołchozu. 
Żeby obrobi~ swe 6-h~kta­

rowe gospodarstwo w Pęko­

szewie, w pow. skierniewic­
kim, porządnie sil: musieli z 
mężem napracować. A tu 
masz„. 5.800 ha ziemi. 

Lecz już wkrótce zrozumia­
ła Marianna Olczak, że tam, 
gdzie ludźmi kieruje jedność 
działania, gdzie ludzie nau­
czyli się wspólnie gospoda­
rzyć i pracować, gdzie nie ma 
wyzysku czlowieka przez czło­
wieka, tam człowiek staje się 
ogromną potęgą, zdolną doko­
nywać rzeczy prawie niemo­
żliwych. 

Widziała Marianna Olczak, 
jak odbywa gię Ii:oszenle zie­
lonki na polach radzieckiego 
kołchozu. Widziała ogromną 
kosiarkę, która od razu ~ięła 
trzy pokosy, widziała maszy­
nę do zbierania siana, ma­
gzynę do stertowania. Oglą­

dała ogromne kombajny, za­
stępuj'ące pracę dziesiątków 
ludzi, zobaczyła jak po pracy 
w polu radziecki kolchoźnik 
szedł do klubu, gdzie czytał 
książkę, szedł do kina lub 
~ż uczył się na kursie coraz 
nowocześniejszej' uprawy roli. 
Wieś radziecka przypomina 

Olczakowej miasto. Są tu 
przecież dwa kluby, dom kul­
tury, kino, teatr, bibli~tsJri, 

, 

dwie szkoły zawodowe, cegiel­
nia, masarnia, winiarnia, o­
lejarnia, warsz\aty mechanicz­
ne. 

Na pastwiskach kołchozu 
zobaczyła 1.700 krów, 3.000 o­
wiec, na fermach drobiu wi­
działa stado ptactwa, w któ· 
rym znajdowa Io się 12.500 szt., 
w chlewni zaś 500 świń. 

„ „ * 
Jest średniorolną chłopką. 

Kiedy na zebraniu gromądz­
kim zadecydowano, że poje­
dzie poznać życie chłopów 
radzieckich , aż krzyknqla zdu­
miona. Ona, ma jechać za 
granicę? Nie mogło jej się to 
·pomieścić w głowie. Przed 
wojną za granicę jęździl tylko 
tutejszy obszarnik. Górski. Jeź­
dził tam przepijać pieniądte, 
któr'e wycisnął z potu gwych 
robotników. 

- A ty pojedziesz uczyć si~ 
od ludzi radzieckich - mówi• 
h jej sąsiedzi, Bednarz. i Sn­
wićki. 

Illa nich nie były tajemni­
cą sukcesy gospodarcze ra­
dzieckich kołchozów. Czytali 
o nich w gazetach i sami za­
myślali zorganizować spół­
dzielnię produkcyjną. Chcieli, 
żeby do tej myśli przekonali 
się i inni. Niech więc jedzie 
Olcnkowa, średniaczka, niech 
pozna życie kolchoźników, a 
na pewno przekona się, że 
spółdzielnia to dobrobyt 

" chłopa. 
I tak "i'l stało. Przekonała 

się Olczakowa do spółdziel­
czości produkcyjnej. Jest dziś 
jej gorącą zwolenniczką. Po­
wstał też w Pękoszewie komi­
tet z3loźyclelśki Jest w nim 
nie tylko Sawicki I Bednarz, 
jest •W nim i Olczakowa i Red-· 
Juch, Sałajczyk i Ptaszek. A 
kiedy wstąpi do niego jesz­
cze więcej chłopów, na pewno 
powstanie tu spóldzleln'a 
produkcyjna. 

ZBIGNIE\'V NOWICKI 

Sla~cm artykułów 
W związku z artykułem pt. 

„Konsekwehtnie rcallzowa6 
wnioski narady partyjno· 
gospodarczej" - kierownictwo 
organizacji partyjnej ZPB im. 
Kunickiego stwierdza w n;i­
deslanym wyjaśnieniu, iż ar­
tykuł, który słusznie podkre­
ślił niedociągnięcia w pracy 
tak administracyjnego, jak i 
politycznego kierownictwa za­
kładu - przyczynił się do 
szybszej realizacji niektórych 
uchwał narady partyjno­
gospodarczej z dnia 2 sierpnia 
br. 

„ 
W związku z artykułem pt. 

„USPRAWNIC KOLP0)1TAZ 
LITERATURY WYBORCZEJ" 
(„Głos Robotniczy" Nr 246) 
kierownictwo oddziału woje­
wódzkiego PPK ,,Ruch"' ko· 
munikuje, Iz natychmia st wy· 
słano inspE'ldorów do delega· 
tur PPK „Ruct," w Łęczycy i 
Łasku, którzy nawiązali kon­
takt z Obw_Q_dowymi. Komite· 

Organizacja partyjna i dyrek­
cja przyznają, że początkowo 

nie przykładano należytej wa­
gi do wszystit!ch zagadnień 
objętych uchwałami, koncen­
trując się tylko na realizacji 
niektórych, dostrzeżonych 

zresztą i wymienionych przez 
autora artykułu. , 

Po wyciągnięciu wniosków 
z artykułu - kierownictV.10 
zaczęło realizować pozostałe 
podjęte uchwały usuwać 
niedomagania. 

* 
tarni Frontu Narodowego. W 
wyniku zajęcia się sprawą -~ 
materiał propagandowy trafił . 
do agitatorów i został rozpro­
wadzony w§ród mieszkańców 
powiatów'. 
Artykuł w znacznym 

stopniu. przyczynił się do u• 
sprawnienia akcji kolporta­
żowej wydawnictw wybor. 

-~ 
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~ ~ Palenie w piecu to też sztuka 
„Co wiesz o Kraju Rad?" 

ZADANIE 9 Oszczędna eospodarka ·węelem 
obowiązkiem każdej gospodyni 

lenia, jako domieszki do wę· 
gla. Jeśli miał przedtem lek­
ko zwilż: my, · •ędzie się dos­
konale palił. 

Jaka jest tego przyczyna? .1\.1 le używać do kuchni wę­
Wiele pieców kuchennych I do '1 "<I gla grubego. Miał, który 
ogrzewania, nie remontowa- pozostaje w skrzyni. albo w 
nych od kilku lat, pali niewla- piwnicy, można w pełni wy-
ściwie. Dymiący piec czy wad- korzystać, zużywając go do pa- BIE. 

!iwie zbudowany ruszt pochla-+------------------·-------­
nia podwójną ilość opału. Do-I 

Ostatnie chłodne dni spra­
wiły, że w większości domów 
konieczne stało się palenie w 
piecach. Już do polowy paź­
dziernika br. mieszkańcy Ło­
dzi zaopatrzeni zostali przez 
Dzielnicowe Biura Opalowe w 
pierwszą ratę węgla na zimę. 
C' gółem zaopatrzono około 1 h5 
tys. rodzin łódzkich. Obecnie 
trwają przy gotowania do roz­
działu węgla w drugiej tu~ze, 
która rozpocznie się ·z począt­
kiem stycznia 1953 r. 

prowadzenie zaś pieca do na­
leżytego p()rządku jest w Lo­
dzi nie lada problemem, gdyż 
na terenie miasta istnieje za­
ledwie kilka usługowych punk­
tów zduńskich, które nie mo­
gą nadążyć z wykonaniem za­
mówień. Dlatego też, zarówno 
Wydział Przemysłu Prezydium 
Rady Narodowej, jak i Zwią­
zek Branżowy Spółdzielni Bu­
dowlanych winni doło7.yć 
wszelkich starań. aby zwięk­
szyć ilość tego rodzaju uslu· 
gowych placówek. 

Młodzież Technikum 

Kwitnący kraj roślin podzwrotnikowych ••• Słońce I qOr"y, 
morzo 1 plantacje kwiatów. sady cytrusowe I flqowe .•• A na 
otwar tycti zboczach qor . przy droqach, wysadzanych eukatlp­
tusami I cedrami, drzewami mrqdałowyml i palmami dakty­
lowymi - pałac.e sanatoriów I uzdrowisk, słoneczne wille, 
służące wypoczynkowi ludzł pracy. 

Handlu Zagranicznego 
przygotowuje się do eliminacJi 

konkursu pieśni i tańca 

I 

Tutaj, na Krymte, za qórą przypominającą kształtem 
nledtwic-.d11a. któr-y przypadł do wody. wśród q:ęsteJ zieleni, 
znajduje slęt przepi,kny kompleks wypoczynkowy dla radziec­
kiej mlodzlety. Tutaj ze wszystkich stron kraju zjeżdża)!\ 
pionierzy... l 

Jak s1111 nazywa ów piękny kompleks wypoczynkowy, dO' 
kt6reqo na ferie letnie zjeżdża młodzież Kraju Radl 

ZADANIE 10 

- Obywatel życzy sobie, . by 
mu przestawiono ptec? Pro­
szę bardzo. IO marca 1953 ro-
ku wyślemy. do was zduna.. 

Drugą przyczyną marnotr>1-
wienia węgla jest nieumiejęt­
ne spalanie go przez gospody­
nie domowe. Oto kilka wska­
zówek jak należy palić w pie­
cu, aby zużyć jak najmnieiszą 
ilość węgla i otrzymać odpo­
wiednią t"mper.aturę. 

Przed rozpaleniem oczyścić 
ruszt i popielnik. 

·Nałoży:: kolejno 
przygotowany 

drewno i węgiel. 

na ruszt 
papier~ 

Podpalić li po rozpaleniu 
nałożyć na ogień trochę 

drobnego węgla. Drzwiczki po­
pielnika lekko uchylić. 

Po rozpaleniu się węgla do 
żaru, należy go przesunąć 

nieco w głąb paleniska i na­
sypać świeżego, drobnego wę­
gla na wolne miejsce na rusz­
cie. 

D rzwiczki popielnika regu­
lują dopływ powietrza cto 

Lekcje w Technikum Hanct\>J 
Zagranicznego dawno już się 
skończyły , mimo to w klasach 
panuje gwar i .ożywiony ru.::h 
- to uczniowie przigotow 1ją 
i ćwiczą piosenki i recytacje 
do konkursu pieśni, tańca i 
recytacji radzieckich. 

cowej, a później ogólnołódz­
kiej. 
Przewodnicząca Szkolnego 

Koła Przyjaciół ZSRR, Wies­
ława Czech, mówi: - ,.Kolo 
nasze przygotowuje się nie 
tylko do konkursu, opracowa­
liśmy bogaty program imprez 

Jest jednym z najbardziej popularnych w Polsce radziec­
kicn artystów filmowych, Występował w pięknym filmie 
„Spotkanie nad Łabą„. Wrył się w pamięć widzów filmowych, 
Jako bohater „Upadku Berllna11 (rola Aleksieja Iwanowa). 
Z kolei, w bieżącym Festiwalu Filmów Radzieckich. występuje 
on w roli marynarza - rewolucjonisty, Szybajewa, w pięknym, 
kolorowym dziele klnematoqrafii radzieckiej pt, „Nlezapom 
niany rok 1919", 

Nie ma więc w tym roku 
~pecjaJnych kłopotów z op'l­
łem na zimę. Niemniej należy 
nim' gospodarować rozsądn;e i · 
oszczędnie. Łodzianie pod tvm 
względem są jednak rozrzutni. 
Wystarczy porozmawiać z go­
spodyniami domowymi lub 
pójść do sąsiadów. by przeko­
nać się ile jeszcze węgla -
tego drogocennego surowca 
dla naszych fabryk - marnu­
jemy, nieumiejętnie go spala­
jąc. 

paleniska. Przy rozpalaniu na­
leży je lekko uchylać. po roz~ 
paleniu zaś przymykać. 

100-osobowy chór Technikum Handlu Zagranicznego, 
przygotowuje się do konkursu pieśni radzieckich. 

W dużej sali 100-osobowy 

Jak br.zmł nazwisko tego wybitneqo aktora filmciweqo, 
który w ~eszłym roku qościł w naszym mieście? 

chór pod kierownictwem prof. 

Sk „ I • • k• . • z. Kwiatkowskiego ćwic>.y 

ODCZY O Się T3JS Ie zyc1e ~~~i~ie"mts~;i~śń „~::~~01~ 

„Co wiesz 
Z11d11ni11 wraz % kuponem­
wyciąć i .zachować. Rozwią­
zanie zadań wpisać do ar· 
kusza konkursowego, który 
:z:ostanie :z:amieszczony 3-go 
grudnia br. Wypełniony ar-· 
kusz: razem :z: kuponami na­
leży przesiać do redakcji. 

' · ców" młodzież śpiewa po ro- , 

pana Rajskiego sy~=:~iowie klasy II przygu-

o Kraju Rad?'' 
5 

Kupon lrnnlmrsowy 

mieszkaniu knajpę, w której towują bogaty program recy­
rozpijal robotników tejże fa- tacji indywidualnych i zbioro­
bryki. Wódkę sprzedawał na wych. Każda klasa przygoto­
kredyt, pobierając jędnak róż- wuje inny program. Każdej 

nego rodzaju zastawy. Zawo- zależy na tym, aby program 
doweao spekulanta i nieroba jej na eliminacji szkolnej zo­
~potk~la sprawledllwa i zaslu- \ stał wyróżniony i zakwalifi­
żona kara. kowany do eliminacji dzielni-

Komisja Specjalna skiero­
wała do obozu pracy na okres 
6 miesięcy Bolesława Rajskie­
go, który zajmował się pokąt­
nym handlem wódką. Rajski 
zamieszkując w pobliżu ZPB 
im. Harnama. urządził w swym 
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Drugie zwycięstwo 
hokeistów 
Moskwy 

w Berlinie 

Wielka niespodzian](a w Chorzowie 

„Unia" gromi„ Ogniwo" 7:0(3:0) 
BERLIN. - w Berlinie 

rozegrany został drugi mecz 
hokejowy między kombi­
nowaną reprezentacj ą NRD 
a reprezentacją Moskwy. 
Spotkanie zakończyło się 
2.\Vycię~t'wem hokeistów 
i·adzieckich ł :1 (2 :0, 2:0. 
8'1), 

W przerwte zawodów po­
pisywali s i ę na lodzie czo­
łOwi łyżwiarze Węg i er ze 
zdobywcami brązo\vego me­
dalu olimpijskiego. rodzeń­
stwem Nagy, na czele. 

W środę. przyjeżdża1ą 
gimnastyczki 

FSGT 

CHORZÓW (tel. Wł.) . -
Nlkt nie spodziewał slę ta„ 
kiego epilogu mistrzostw 
ligowych. Bytomskie .o­
gni,vo miało wiele wspan1a­
tych 1nomentów w rozgryw­
kach L uchodziło za pewne­
go faworyta w f i nałowych 

spotkaniach z Unią. Co na j„ 
mnlej 6 tysięcy Z\Volenni­
ków tej drużyny przyjecha­
ło z Bytomia w absolutnej 

lew!!! pomocy grający Ce­
bula. 

Od pierwszych chwil go• 
spodarze narzucill nfesły­
chante szybkie tempo. Wy­
e liminowawszy z akcjl dri­
blingi, operowa!! wyłącznie 
szybkimi podaniami, \VObec 
których defensorzy prze­
ciwnika byli najzupełniej 
bezradni. 

Przelomowym momentem 

clransle zmlenlł Cieślika. 
W Ogniwie najlep iej za­

Brat Skromny, który wiele 
świetnych strzałów obro­
n ił w brawurowych para­
dach. Skromny po utracie 
6 bramki opuścił swój po· 
sterunek, pon i eważ odno­
wiła mu się konfuzja ra· 
m ienta. Także Tramplsz 
grał tylko jedną połowę I 
z powodu kontuzji zwolnił 
&we miejsce dla Masselego. 

Wobec 20 tysięcy widzów 
tędziowaU ten mecz lodzia­
aie Szperling, Pogoctzińsl;:i 
I Olejnik. 

Dyrektor 
odszedł­
pięściarze 
zostali 

Gimnastyczki FSGT przy­
jeżdża ią w środę 19 bm. do 
Lodzi t 20 listopada wystą­
p:ą w sali MDK w meczu 
z rep rezenta(.;ją Włóknła· 

rza ZeSP'Ół francuski sk1"1· 
da S!ę z młodych. utalento­
wanych zawodn lczek, z 
których najwytszą klasę 
przedstawia Fanara. u­
czestniczka ostatniej Olim· 
p iady. 

Niedzielne towarz.y."kie spotkanie między Uruq 

Sekcja p ięściarska Stall 
(Zychlin) rekrutowała za­
\VOdnlków z tamtejszego 
Ltceum Mechanicznego. W 
ub. sezonie ta rokująca 
duże nadz ieje drużyna na­
Lratila jednak na nieocze­
kiwane trudności trenin­
gowe, spowodowane nie­
chęcią do boksu dyrektora 
Liceum. Sekcja , po pa ru 
tygodniach bezskutecznych 
Inte r wencji \v dyrekcji 

-szkoły, rozpadła się. 0-

a Ogniwem zak·niczyto się wynikiem 2:2. 

pewności, lt oklaskiwać bę­
dą sukces swych pupilli::ów. 

O , k Spot'l<ała Ich najw i ększa 
wielką staw ~- niespodzianka. jaką zano-. 

towaliśmy w tym sezonie 
~ • d • I I piłkarskim . Unia dosłownie 

nrą 4A W rue Zletę rozniosła swego przec1wn1-
:1 ,-, ka t wyrównała rekord 

L k strzelonych bramek, który 
fi uszy arze przed ni espełna m i esiącem 

„Spójni" 
CWKS ustano\vił w meczu 
z Włókn l arzem. 

Unia zagrała swój najlep­
szy od 5 lat mecz, dcmon-

Tłoczno będzie zapewne, strując rzadko na nas?;yeh 
w n iedziel€: w sali MOK. boiskach oglądany poziom. 
Koszyl{arze tódzk 1eJ Spól- Nad podziw pięknie, a prze­
n i zmie t"rą się b<)\Vlem z de wszystkim skutecznie. 
naj~roź.n iejszym swym pr?e· zagrał tandem Al zer „ C\e„ 
c ' v.nukiem - CWKS. ślik. w którym A.łszer był 

z .1ak in1i sz1::1nsaml przv· na,i~zybszym na botslł:u na-
st'ępują go~podarze ,do te- pastnikiem, a Cieślik - nie· 
go spotkania? Os t<łtn 1 a Olt!''" porównanej celności strzel-
spodzlewana porazka to- cem. Unia nie miała sła-
dzian w Gdańsku n i ewąt- bych punkrów, a obo.k 

spotkania była 30 minuta 
zawodów, kiedy to w odR 
stęple niespełna 60 sekund 
Alszer. a następnie Cieślik 
uzyskali dwie pierwsze 
b r amki. 

Od tej chwili na boisku 
widziato si~ już tylko z pa­
sją atakujących chorzo­
\Vian Zasłużony mistrz 
sport\1 , C.ieśllk. jeszcze trzy­
k rotnie um i eścił pitk~ W 
bramce przeciwnika. Cy­
frowy sukces Unii ugrun­
towall zaś celnymi strzała­
m i Przecherka l Bochenek, 
który w ostatnim kwa-

stat'.n io nastąpiła zmiana 
na stanowisku d y rektora 
Liceum i wraz z nią doko~ 
nał się zwrot w sytuacji 
bokserów. Jak nam do­
noszą, w ciągu najbliższych 
dni sekcja Stall w Żychli­
n ie wznow i si.vą dzia łalność 
l nie jest wykluczone, te 
już w pierwszym kroku 
bokserskim weźmie udział 
około 40 jej zawodników. 

Bokserzy walczą 
o mistrzostwo p liwie zdopi ngowała ze- wsporńn i anej dwójki wybt-

spół Spójni do solidnego jall się w jej zespole Bar- Trudności komunikacyj- Wolt, a w Wielu!liu_ Spó~· 
p rzygotowania się do nie- tyla t wręcz koncertowo na ne spowodowane śnieży• nla \Valczyć będzie z Unią 
dzielnego meczu, którego cą sprawiły, ie odwoła- (Sie r adz}. Nie jest pewne, 
wynik 1adecyduje o loka- no wyznaczone na 9. xr. czy dojdzie do meczu 
c :'e, J aką zajmą łodzian i e H k ' ' ' NRD zawody pięściarskie . o Włókniarza (Aleksandr ów) 

·w tabeli. Spó.1n ta wystąpi we o ·e-1sc1 mistrzostwo klasy powla- z Włókniarze'll (Ozorków), 
v.rzmocn1onym sktadzie. W towej. W niedzielę, 16 bm. bowiem w Aleksand rowie 

Walkower anulowany 
„Spójnia" jeszcze raz 

jedzie do Pabianic 
Niemała konsternacja 

powstała w Tomaszowie, 
kiedy nadeszła tam wia­
domość, iż sędzia Jędrzej­
czyk z Kielc odgwizdał 
walkower dJa pabianickie­
go Włóknlarza za spóźnie­
nie drużyny Spójni na mecz 
o wejście do II ligi. Spe­
cjalna olelegacja Spójnl 
wyjechała do warszawy, 
aby w GKKF intei;.wenio„ 
wać w sprawie anulowa­
n ia tego walkoweru. Po­
d róż ta była zbyteczna. 
Sekcja piłkarska GKKF u­
znała za usprawiedliwione 
Wszystk ie spóźnienia, a na­
wet niesfawieni.e się dru­
żyn do spotkań mistrzow­
skłch, które miały się od­
być w ubiegłą niedzielę. 
Tak 'vięc nic nie stoi na 
przeszkodzie, aby tomaszo­
\vianie w otwartej walce 
b ronili sw ych praw do II 
ligi. Pierwszy ich mecz z 
tego cykl u rozegrany zo­
stanie w nadchodzącą nJe­
dzielę w Pabianicach, o 
godz. ll.l5. 

Trudno przewidzieć wy­
n ik tej walki, ale wydaje 
się. że nieco większe szan­
se mają w nlej gospodarze. 
Włókniarz pab ianicki spt­
sYwał się doskonale w roz­
grywkach klasy \vojewódz­
klej. wykazuj ąc do ostat­
nich spo{kań dobrą formę, 
Nte można tego powiedzieć 
o Spójni. Jak doniósł nasz 
korespondent z Tomasza-

wa, dopiero grz.ed m~.tel 
wlęcej dwoma tygodnlaml 
Spójnia wznowiła trenin· 
g1 1 przer\vane po zakoń­
czeniu mistrzost\v II ligi. 

Jest z rozumiałe, te za­
n tedbanla treningowe od­
bijaj ą się niekorzystnie n~ 
formie zawodników, totez 
Spójnia stanie przed szcze„ 
gólnie t rudnym zadaniem, 
wymagającym specjalnej 
ambicji i \VOli zwycięsf\va. 

w_ sobotę 
łurn1ei siatkówki 
or~an1zu1e 

„Unia•• 
Unla organizuje w sobo­

tę w sali MDK ciekawy 
turniej w piłce siatk:owe1 
z udziałem męskich i żetl­
sklch drużyn Spójni, AZS 
I Szkolnych Kół Sporto­
wych, 

Reprezentacyjny Jwble-
cy zes pół Unii wystą'\li w 
pełnym składzie z; Za-
k rzewską. Skrodzką, San­
d rykówną,· Solarzówną i 
Serwatko na czele. S iat­
karki Unii rozegrają spot­
kanie z męsklm zespołem 
j e dnego z KS. 

Zwycięskie cyfry 
P~mlędzy st:vcznlem 1949 113.000 mniejszych obiektów 

l 1 września 1952, radzie-ocy sportowych, w t3'm 1.457 
sportowcy ustanowili J.597 basenów p'lywackich. 
re.kordów J.i;rajowycb, z któ- Radzieccy łyżwiarze wez· 
rych 115 stanowi nowe re- mą udlial zarówno w naJ­
lł;ordy Eurupy - podał do bliższych mistrzostwach 
wiadomości Wlłttor Knpria· Europy. jak l mistrzostwach 
now. - stwierdził on da- świata w Jeździe szybkiej 
Jej, te Ilość aktywnych na lodzie - doniósJ o tym 
sportowców wzrosła od jeden z ostatnich numerów 
stycznia 1950 r. do chwili o- „Sowlecldego Sportuu. 
becneJ o 6 milionów! W o­
krf"1tie ostatniego czterole­
cia wybudowanych zostało 
w ZSRR 360 !'tadlonów, jalt 
również oddano do użytku 

Nominacja 
sędziów 

Francja.-lrlandia 
Polacy są naj l ep~zymi za­

\VOdnik ami w p1tkarsk iej 
reprezentacji Francji. o­
sta tnio wyróżnili s ię oni w 
międzypailshvowym meczu 
z Irla n dią. zako1'lczonym 
kolejnym zwyci ~stwem 
F ra .1cji 3:1 (2:1). 

szeregach 1ej ujr2y1ny )ut odbyć stę mają trzy dals ze bokserzy Włókniarza, po-
Ptach~ i ńsl:;: l ego l Szora, spotkania klasy powiato- zbawieni pomocy zriesze· Mi ędzynarodowa Federa~ 
którzy pow1·ócill z woJsl<a prly •f ('Z• dz••• ·,ą weJ. w Sieradzu 0 godz. n la, mają poważne tru- cJa Piłki Nożnej CFJFA). za-

W Londynie Angl ia w 
tradycyjnym spotkan iu z 
Wa \lf'I odniosła Z\vycięstwo 

5:2 (3:1)_. -------'Vlas1la publ i czność l an:'- ~ , ..1 u , 15 GWKS z:m\erzy się z dnoścl z przeprowad?'.a- twierdziła na rok 1953 na-
b lcja, Ja k ą odznacza s ię p Włóknia rzem ze Zduńskiej n iem treningów i urządza- s t'ępujących po lsk ich s~- Ł d l bi 
zespół Spólni, pozwala1ą do olskl' niem z•·vodów. , dzl6w międzynarodowych: o' ź- U in 
p rzypucszczać, że w n 1e· w klas ie wojewódzktej Alfonsa Cobe ra (Katowicet, 

~f~ei,-;,,da~~,';;ą .~~~·~„~:v:.~~ z końcem przyszłego ty- Będą radzić roz~ocz~~:1 r:b~t_;ew~nż~~vt~ ~,x.~~~~~~at1eksi.2ad:;~~!~~: na ringu 
~o za'wodu sWym sym.paly- gKoadtont,valcoal:~zhekp·i:_:avj"lzdje:~k~ f , ~1t;, ~ godz. i2, ;ozpocznle Bukowsk iego (Radom), Jó-
l<om •• j NRD 0 re ormle si• mecz tamtejszej Siali zera Szl a jfe ra !Szczecin) I Lublin zwrócił si~ do 

WJÓknlarz gra~ będzl~ w joweJ ieprezentac I ' z" tld e rem tabeli, Unia Franc i<szka Fronczyka (Ta r- sekcji ,boksu \VojewódzkiP· 

n Mie~ląc Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko - Radzieckiej. 
Wspólnie z zarządem ZMP i 
gronem nauczycielskim przy­
gotowaliśmy tezy do szkole­
nia, którego tematem będzie 
„Znaczenie XIX Zjazdu KPZR 
dla międzynarodowego ruchu 
robotniczego". 

Szkolne „studium radiowe" 
zapowiada także ciekawy pro­
gram audycji. Uczniowie Fa­
biańczyk i Wartczak porozu­
miewają się codziennie z pro­
fesorami w sprawie wyboru 
urywków z książek oraz z wier­
szy Majakowskiego. 

* * ' . „ 
Ws:<ystkle szkolne kola PrzY­

jaciół ZSRR przygotowują się 
do udziału w konkursie p\eś­
nl i tańca oraz recytacji ra­
dzieckich. Eliminacje ogó!no­
lódzkie konkursu odbędą się 
w dniach 29, 30 listopada i 1 
grudnia w sali przy ul. Wól­
czańskiej 5. Dla zwycięzców 
konkursu przygotowane są set­
ki cennych nagród. 

J. s. 

Dlaczego tylko do 
7 wieczorem 

Poczekalnia tramwajowa 
przy rogu ulicy Ogrodowej 
I Nowomiejskiej jest jedy· 

nym schro-
nieniem 

dla pasa­
żerów w 
czasie de­
szczu. Po· 
nieważ 
tramwaje 

kursują u 
nas niemal 

dD północy, powinna ona 
by6 tak dingo otwarta. 
Tymczasem pocz~alnia za­
mykana Jest Już o godzinie 
7 wieczorem I w razie nie­
pogody dziesiątki pasaże· 
r6w w oczekiwaniu na 
tramwaj muszą moknąć na 
deszczu. 

Nielecznicze zapachy 
na ulicy Leczniczej 

Liczni przechodnie na U· 

Ucy Leczniczej mijając Za­
kłady Wytwórcze Papy Da· 
chowej czym prędzej zaty­
kają nosy chusteczkami. 
Z posesji tej szeroką stru • 
gą wylewa się na ulicę po­
dejrzanego wyglądu ciecz, 
wydzielają-0a niezbyt aro­
matyczne i bynajmniej nie 
lecznicze zapachy. 

Zorganizowano 
roznoszenie mleka 

do domów -
DyrekcJa PSS -Wschód, 

/ 
• 

Slllszne postulaty pasażerów uw?.ględnione 
-~~~--'"-~~~.::...-!..~~~~~-~~..::.-'-~~----

0 d I grudnia 
tramwaie pojadą 

nowymi trasami 
Wprowadzona z dniem 1 

października br. zmiana tras 
linii tramwajowych znalazła 
żywy oddźwięk wśród społe­
czeństwa łódzkiego. Przełado­
wane wagony w godzinach 
rannych i popołudniowych, 
liczne „korki" na ulicy Kiliń­
skiego l Alej! Kościuszki wy­
kazały, że nowy rozkład juzdy 
posiada wiele braków I jest 
nie do utrzymania. 

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Komunikacyjne po przeanali­
zowaniu istniejącej sytuacji 
posLanowilo wprowadzić istot­
ne, uwzględniające życzenia 

pasażerów, poprawki do zmie­
nionego rozkładu jazdy. Tak 
więc z dnk!m I grudnia tram­
waje łódzkie pojadą zmienio­
nymi trasami. Wykorzystana 
zostanie ulica Piotrkowska, po 
której kursować będą paciągi 
linii 3 i 6. 

Poniżej podajemy numery 
linii I zmienione trasy, po ja­
kich będą kursować tramwaje 
od 1 grudnia br.: 

1 Chojny, Rzgowska, 
• Plac . Niepo~ległości, 

Przybyszewskiego (Napiórkow­
skiego), Kilińskiego, Francisz­
kańska, Wojska Polskiego, 
Strykowska. 

2 - Plac Niepodległości, 
• Piotrkowska, Zwirki, 

Aleja Kościuszki, Zielona, Na­
rutowicza, Radiost~cja. 

3 - Zarzew, Przybyszew-
• ~kiego, Plac Reymon•a, 

Piotrkowska, Plac Wolności, 
Obro11ców Stalingradu, Aleja 
Unii, Srebrzyńska, Nowe 
Złotno. 

5. Chojny, Rzgowska, 
Dąbrowskiego, Kiliń-

skiego, Północna, Ogrodowa, 
Zachodnia, Limanowski.ego, 
żabieniec. 

6 - Wróblewskiego, Czer­
• wona, Piotrkowska, Plac 

Wolności, Nowotki. 

1 •1 - Dworzec Kaliski, Ko­
"-• pernika, Gdańska, An­

drzeja, Aleja Kościuszkl, Zie­
lona, Narutowicza, Dworzec 
Fabryczny. 

13 - Radiostacja, Naruto­
• wicza, Zielona, Gdań­

ska, Obro6ców Stalingradu, 
Aleja Unii, Srebrzyńska, No­
we Złotno. 

15 - Chojny, Rzgowska, 
• Plac Niepodległości, 

Piotrkowska, Świerczewskie­
go. Żeromskiego, Kopernilrn, . 
Gdańska, Obrońców Stalin­
gradu, Plac Wolności, Plac 
Kościelny, Wojska Polskiego, 
Strykowska. 

16 - Dworzec Fabryczny, 
• Narutowicza, K\.l\ńskie­

&o. Nowotki, Plac Wol­
ności, Nowomiejska, Plac Ko­
ścielny, Łagiewnicka. Bema. 

17 - Plac Wolności, No-
• wotki, Telefoniczna, 

Stoki. 

19. 
lona, 
cja. 

Dworzec Kaliski, Ko­
pernika, Gdańska, Zie­
Narutowicza, Radiosta-

21. - Tatrzańska, Przyby­
szewskiego, Plac Rey­

mónta, Piotrkowska, Zwirki, 
Aleja Kościuszki, Zachodnia, 
Limanowskiego, Hipoteczna. 

Tramwaje pozostałych linif 
kursować będą tak jak obec-
nie. 

BIE 

„ ................. [„ ............ „ ......... ... 

DZIEli~ł_ZI 
Kronif<a partyjna 
DZIELNICA GORNA • LEWA: 

- dziś, 14 bm. o godz. 16 w 
lokalu Ośmdka Szkolenia Par· 
ty jnego przy ul. Plo!rkow· 
sklej 194 odbędzie się nartH1H 
I I li sekretarzy podstawn· 
wych I oddztalowych organ!· 
zacjl party Jnych. 

DZIELNICA SFIODMIESCIE • 
PRAWA: dziś, 14 bm. o 
godz. ł5 w lokalu przy ul. 
Gda1iskleJ 75 odbędzie się •la· 
rada I I l1 sekretarzy pot\s1a· 
wowych I oddziałowych orga· 
nlzacJI partyjnych. 

DZlELMlCA ~RODMIEJSKA: 
- dziś. 14 'om. o godz. 16.aO 
w sali konrerencyjnej KD przv 
Al. Kościuszki 4 odbędzie si~ 
narada sekretarzy podstawo 
wych I oddziałowych orgaul­
zacJI partyjnych. 

DZIEC.NICA STAROMIEJSKA: 
- dzi ś, 14 bm. o godz. 16 w 
lokalu przy ul. Południowej li 
odbędzie się na.ra(ia I t li se· 
kt•elarzy podstawowych I od· 
:\zlalowych organizacji part)')· 
nych. 

DZIELNICA „WIDZEW": 
dz!~. 14 bm. o godz. 16 w lo­
kalu własnym odbędzie si~ 
narada I I li sekr·etarzy P'Orl­
stawowych I oddziałowych or­
ganizacji partyjnych. 

PIĄTEK, 1"4 LISTOPADA 
1952 R. 

7.55 WIADOMOSCI PORANNE. 
8 .00 Audycja dla klas sta1·szy;;h 
szkól podstawowych. B.20 Frn­
IJ'll'enty z opery Czajl<0wskie<O 
„Eugeniusz Oniegin". 8.55 Muzyl<n 
mzrywkowa. 12.04 DZIENNIK. 
14.10 „Franusiowe przygorly". 
14.30 Dla klas V, VI I VU - •• O 
rodzajac h glosów ludzkich'". 
15.00 Pleśni chl>1·alne Bell Barto-
ka. 15.10 „Swiat pnkoju"" 
rragment książki Jor·ge Amadn. 
15.30 „Czerwone węi.e'". 16.110 
•. Wszechnica Radiowa" - wykł~d 
z cyklu: •. Historia Polski" ,I). 

I 16.20 Koncert życze1\. 16.40 Au­
dycja dla kobl~t pt. ,.Nie było to 
(Ak ie tatwe". f6.50 Gra1ą I sple­
wają zespoły judowe. 17.00 Wll\· 
DOMOSCI POPOŁUDNIOWE. l 7.U5 
Radiowy Klub Racjonalizatorów. 
J 7.20 Audycja pt. .,Produkcja z 
niczego", 17.30 „z mikrofonem 
przez mlaslo I wieś". 17.45 .. Sl•1· 
chamy muzy ki"" - audyc,Ja slow­
no-muzvczna. 18.20 Na bol•ka" h 
I bieżniach kraju. 18.30 Au <l:-;c ta 
oświalowa. 18.40 •• Ludziom Plaou 
6 -ietnlego". 19.20 Radiowy po­
radnik j ęzykowy. 19.30 Muzyka I 
al<lllalno ścl. 20.00 „Listy o mil,~. 
cl"". 20.20 Koncert. 21-00 llZłEN­
NIK. 21.30 Muzyka taneczna. 
22.00 Pogadanka dla wyktadnw· 
cńw kur~ńw partyjnych I s zk{)! 
politycznych. 22.20 Muzyka ope· 
retkowa. 23.10 Muzyka l<ameral· 
na. 23.50 OSTATNIE WlADOMO:l· 
Cl. 

Poszukiwani pracownicy 
Krawców I szwaczki zatrudni 
natychmiast Spółdzielnia Pra­
cy Przemysłowo • Konfek· 
cyjna „PrzyszłośćH, Łódź, ul. 
Wschodnia 43. Zgłoszenia o­
sobiste przyjmuje Dział Per­
sonalny. 2936-K 

AKADEMIA LIGI KOBIET 

Jutro. 15 bm. o godz. 17 w Oo• 
mu żołnierza przy uJ. Przeja7.d 
34 Zarząd Ligi Kobiet Dzlelnl~y 
SrÓdmieścle Lewa. dla uczczenia 
XXXV rocznicy Rewolucji P•i­
dziernlkq wej. organizuje uroczv· 
slą akademię di!l członkiń Ll~l 
Kobiet - gospodyń domowych. 
W programie bogata część arty­
styczna w wykonaniu artystów 
Polskiego Radia. 

KURS J!i;ZYKA ROSVJSKlf.GO 

Zarząd Ligi Kobiet, Dzleln•ca 
Sródmieścle Lewa, organlz"Je 
kurs Języka rosyjskiego. Poc~ą­
tek lrnrsu 25 listopada. Zap13y 
przyjmu]e .sekretariat Ligi Kobiet 
ul Piotrkowska <l6 w god;i;. od 
15 do 17. 

t>'f 1U ł\"ł "''"'i.~ 
Dzisiejszej noey dyżuruJI\ na• 

stępujące apteki: Płotrkow•ka 
rn5. Narutowicza 6, Rzgowska 
147. Więckowskiego 21, Karolew­
ska 48, Przybyszewskiego 41, 
Limanowskiego BO. Al. Kościusz­
ki 48. 

... Dyżur polotnlc:zo-qlnekoloqlez• 
"'ny: dzlś calą dobę dyżuruje Szpl· 

tal Nr 2 ul. Krzemieniecka 2. 

PAl'lSTWUWY TEATR POWSZE<:_H-
N Y - go<iz. I 9 - •• Z ls1<ry 
roz~orzeje pfonlleń ". 

PANSTWOWY TEATR NOWY~ 
nieczynny. 

PAN::l.IWtJWY TEATR fM. STEFA• 
NA JARACZA - godz. 19 
.. Rewizor", 

TEATH MALY - godz. 19.\5 _. 
.. Domek trzech dziewcząt'". 

TEATll MIJZYCZ.N y - godz. 10.15 
- „Słon1kowy kHpelusz''. 

PAl'<STWOWY TEATR LALEK 
.,PlNOKIO"' - godz. 17 „Pleśń 

, Sarmlko"". 
PANSTWOWA FILHARMONIA -' 

godz. 19,30 - XI Kon.cet·t Sym• 
foniczny. 

BAł,TYK - „Swiatła w Ko'lr-• 
dii" - godz. 14. 16. 18, W •. 

GU'w'NIA - 1<~s1łwal i'"llrrt()w 1>0-
kun1e11tarnych: -.• Radziecki Ta· 
dżyklsta11" PKF 4B 52 - goiz. 
14. 17. 18. 19. .,Córka ma• y­
narza" - godz. 20. Prog 1 łi in 
dla najnl lo<J:;zych: „Czcu·udzieJ• 
ski mty11ek ' ". ..7 czH1-od'ZleJ­
sklch platk<'>w"'. ..Odw1erlzlny 
w moskiewskim zoo·· - go,iz. 
11. 12. 13. 15, 16. 

MŁODA GWARUIA - „Sluby lta· 
walerskle'" - godz. 14. · l6. Hl, 
20. 

MUZA - •. Orzeł Kaukazu"' li •er-. 
godz. 16. IR. 20. 

PIONIER - •. Uµadek Bef'ilna·· II 
qer 1n - <ti>dz 15. 17. \9. 

POLONIA - „Swiatta w Koor• 
dll" godz. 14.30, 16.:lO, 
18.30 , 20 .30. 

PRZEDW!OśNIE - •• Grzesznicy 
bez winy·· - godz. l6, 18, ·m. 

t MAJA - •. Szalony lotnik"' -
godz. 15.30. 17.30. 19.30. 

REKORD - •. Aleksander Newsi<l" 
- godz. 16. 18, 20. 

ROMA - .. Na g1 ·a11lcy'" - godz, 
Ili, IB. 20. 

SOJUSZ .• W dni pokoju·· _. 
godz. 18,30. 

STYLOWY - •. Ekspres - Mos­
kwa - Ocean Spokojny" 
godz. 16. 18. 20. 

śWIT .. Konik garbusek" 
- gorlz. 16. l8, 20. ., 

TATRY - .. Sekr'elar z. Rejkom u 
~orlz. 18. 18. 20. 

W ISLA - .• u o wleczor em po 
wol11le" - godz_ 14. lfl 18 'J!J. 

WŁ.OKNIARZ - „Noc wlgll!jna·• 
- godz. 15, 17. 19. 21. 

WCJLNOSC - .. Noc wl!'!ifljna'" _. 
g<>dz 14. lA. 18. 20. 

ZACHĘ:TA - .. Dziewczyna u tró-
dla"' godz. 16, 18. 20, 

liiii1 WszystKim zakładom pracy nagradzajacym 
m przodujących pracowników przypominamy! ie 

Ekspozytura Wojewódzka I większe księgarnie 

,.Domu I~sią:iki" 

n'edzi e l ę w Ostrowiu z tu- · która rozegra kilka spot- Sprawa rerormy ~l- (Plotrkó\v}, w TomasZU\Vie nów). Jako kandydatów na go l{KF w Łodzi z propo· 

d · od Spójni w)rkluczone, t~ poza nie- t t k l 1 b · t 16 v· łodzi a cja zaoros7-enle w 7.3.sadzie 
tw iejsze za an;e . 1 ł · b • mi"'ckłm przvJałłą do Pol- tern' specjalnej narady ak· lmienniczltą z I<utna po s c 1 ar \ . <.: • w I - zaa}(rf"ntowala, ale propo-

zawiadamia nas, że z po· 
czątkiem listopada br. skł"P 
Nr. 605 przy ulicy Sterlin­
ga 11. zorganizował rozno­
szenie mleka do domów 
konsumentów. W ciągu kil­
ku dni przyjęto już okoto 

sprzedają bony książkowe o wartości 10, 20, 30 I 50 zł , 
które mogą być wymieniane na książki w każdej 

księgarni. Bony umożliwią nagrodzonym d~w~lny wy-
bór książek stosownie do Ich zalnteresowan 1 potrzeb. 

l:iO zg!oszeń. 

~~j\~zyo~ ~~;e.t~r?!~ie ~;: ~~~ ~adr~~~v\~:J.pol~~~eJ J~~f sktarrzsokw1·cshkicbhędr~i~gryp~~~~Ji~: ~iatetv~~c~;~ t~~~~~i~es~~J~ ~i~~~ó'~a~~r2Jz?1~rod~~~~~g ~~;~iiP~~z~og~~s~~~a~a~cz~c~ I 
gdyż spotl\:B s . ~ 7 na s ~ej sl'I także inne 'tespoły, co tywu piłkarskiego z całego wreszcie w Pabi.anicac."h nina Mie~zrs. a;a a ~a - nu .ie rozegranie spotk~nia ł 
szym p rzeciwni iem w s J10zwo11łohy na rozegranie kra.iu. Konferenc.la ta od- dojdzie do po.1edynku O· ka o r az r ins i eg o ~d ~- o dwa t,ygo·l ni& później. 

vwu~~drow~ _ ll~ymy wl~k~p ml~QMrod• b"tie~-s-~~w-~"--n-i e_d_z_i•-~-k-~g:n:i•:v~a(~z~w-ł_ó_k_n_1a_r_z_e_m_c_T_o_-~~~~:~:_·i _c_1_K~u-k_u_~_i e_g_o_z __ •_·~~t~•=~~· ~':'~P;•:";~;·:~:·~---~~~~;~~;~~~~~~~~~~~~~=~~~~=~ii~~~~~~~~~;~~~~~~~~~~~-~-~-~~-~-~-~-;-;-2939-K 
_.:_::;::..:.:.::..!::.:::..:.:.::....::.::.::..::..:..· ~1-w_o __ ~_·,·_P_n_t·_·•_"_'_•_1l_• ___ --:-:--~2-4~btn. ma~11w1. 
\Vięc na pewne 7.WYCles rl7.h~ l~ rnl) rerl;iJ.i;tor nacz 2lfl 14, ~ekretar·z odpow. 219 05. ctztat par ·tyjriy 216 19, rłzhH KO· 

I I ~orl7.lennle - oodz ł:l L1 ;.;eKtCli:t•Z orlpowtedzlalny w gnclz. 10-12. Telefony:r.enlr'Rla I Plf"f"fl 11lr· 1_ t1 ::l ~f\:ł()O lł AC"IY ?e ~~7.Y"lll„1'111 .... H· lei '111.•1 1 I 11•7." W•d•wca·. ll c\V .I''"'"" Adres RedalłrU;.t. cirlż. Pt.o.lrl<OW~!·rn 93J Redanuje koleq1um. Rerhtktor rlRC?e ny przy m111e ,, · "" !il • - • 1 "" fll o · I I ń L ... rl1: 1 _,, , 1·n" "'h°"a tl' ·J 'T .... , ... ' ' ~ 
..., ó I li :JL9 42 i i I iejskl I <11por·towy '200 4'2 rl1lrtt \\'łt- k i ennk7V 21 Fl 11 . neda kl' Ja (tuc ria . 11 ; . z1a oq osz.e - ,, ~ ii t ' . '" : I 111leJ.scy. P1 ·eu. W•kOlpoitc:tzu zaldadOW.}-m o1les. zł l,UO, DlZ.)J111UJe Pl K .. nuch • li J 1.'. •• t. ... . reąnonrłentń w lł"tńw. t•zyte\'1il< w t n1c1wen2c0." 4' I . ' zd.a Kn1 . ~O .gr Ptei:1ume1at~ mlest,..czua wyuoSzącą z• 3 - '-"rt~Jmu„ą urz..,uy I a.~eur;e pucz1owe otaz. tl s tonosze wleJ~cy u pl~lio. Dl uk RSW „Pl a sa ', żwir !<i 17. tel. u ~. -ap.: 1·u . gaz. • · , , 


